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Co z wojewodą? 
Oficjalnej „pary z ust" nie puścił żaden z uczestników ubie­

głotygodniowego spotkania parlamentarzystów z wojewodą Jerzym 

Brzezińskim, które odbyło się w siedzibie PSL. Zarówno posłowie i 

senator z tej partii, jak i poseł SLD Mieczysław Czerniawski i senator 

Unii Pracy Marek Minda, odsyłali dziennikarzy do oficjalnego komu­

nikatu z rozmów. Nie został on jednak do poniedziałku opublikowany. 

Nieoficjalnie wiadomo, że dziesięciogodzinne spotkanie nie przyniosło 

zmiany sytuacji. PSL pozostało przy swojej krytycznej ocenie polityki 

kadrowej wojewody. Jerzy Brzeziński odmówił dokonania czystki 

nawet kadrowej za cenę utrzymania stanowiska. 

Kilka dni później obradował Zarząd Wojewódzki PSL. Efekt: PSL 

nie występuje z żadnymi wnioskami w tej sprawie do premiera. Będzie 

obserwatorem rozwoju sytuacji w województwie. 

Aby wyjaśnić sytuację skontaktowaliśmy się z Urzędem Rady 

Ministrów. Z wypowiedzi przedstawiciela URM wynika, że „sprawy" 

wojewody łomżyńskiego w URM nie ma. 

- Żadne decyzje nie zapadły. Nie dotarło do nas oficjalne pismo 

łomżyńskiego PSL-u. Jeśli zapadną jakiekolwiek decyzje, natychmiast 

poinformujemy - powiedział Leszek Zioło z Urz((du Rady Ministrów. 

BUSKO \JILJ.t\RD „"l'A CZY­

.STO" zarobił mieszkaniec Łomży, 

klóry zainwestował 75 milionów w 
150 akcji Banku Śląskiego. Akcje 
ko~.dowały po 500 tys. zł, a pierwsze 
ich giełdowe notowanie sięgnęło 6 
mln 750 tys. zł. Z uwagi na nawałę 
klientów łomżyńskie banki, mające 
biura maklerskie, wstrzymały na 2-
.3 tygodnie rejestrację kont nowych 
kandydatów do gry na giełdzie. For­
mują się już społeczne kolejki po 
akcje, których emisja 7..apowiedziana 
została za kilka i kilkanaście ty­
godni. 

STUDIA LICENCJACKIE dla 
podnoszących kwalifikacje nauczy­
cieli polskiego rozpoczęło 150 peda­
gogów z województwa. W większości 

są to absolwenci innych kierunków 
bądź studiów nauczycielskich, któ­
rzy uczą polskiego. Podobne studia 
zostaną wkrótce zorganizowane dla 

matematyków. 
POWOŁANY ZOSTAŁ ZESPÓŁ 

PARKÓW Krajobrazowych, składa­
jący się z Narwia11skiego i Puszczy 
Knyszy11skiej. Siedziba Zespołu, a za 

parę lat Narwiańskiego Parku Kra­
jobrazowego, ma zdaniem dyrektora 
Bogusława Deptuły, znaleźć się w 

dworku w Kurowie. 
PODSUMOWANO UBIEGŁO-

ROCZNE DOKONANIA PROKU­
RATURY w regionie północno­

-wschodnim. Łomży11scy śledczy wy­
padają w porównaniach bardzo do­

brze. Wyrokami uniewinniającymi 

oskarżonych skoilczyło się niespełna 

2 proc. spraw. Tylko jedno zażalenie 

oskarŁonego na pracę prokuratorów 
zostało uznane prLez sąd. Średnio na 
prokuratora przypadają 222 sprawy 

rocznie. 
WITOLD LUTOSŁAWSKI, WY­

WODZĄCY SIĘ Z DROZDOWA, 
otrzymał w Londynie (wraz z Henry­

kiem Góreckim) bardzo prestiżową 

(porównywalną z filmowym Oska­
rem) Nagrodę Muzyki Klasycznej '94 

za symfonię wybraną .,Kompozycą 

roku". Gratulujemy. 
FUNDACJA ROZWOJU DEMO­

KRACJI LOKALNEJ PRZYZNAŁA 
dziewięciu gminom białostockim i 
łomżyilskim nagrody za szczególną 

aktywność w rozwijaniu wiedzy o 
samorządzie. Wśród wyróżnionych 

znalazły się Łomża i Nowogród. 
NATĘŻENIE RUCHU NA 

GŁÓWNEJ TRASIE przelotowej 
przez Łomżę, czyli Alei Legionów 
sięga, według ostatnich badań, 15 
tysięcy pojazdów na dobę (w obu 
kierunkach). Coraz pilniejsza staje 
się budowa drugiego mostu i ob­

wodnicy miejskiej. Wstępny projekt 
mówi o trasie obwodowej, zaczy­
nającej się prLed Konarzycami i 
przecinającej drogę w okolicach 
Starej Łomży, omijającej forty w 
Piątnicy i dochodzącej do istnie­
jącej drogi w stronę Suwałk za 

Marianowem. Żadne terminy rozpo­
częcia prac nie są jeszcze precyzo-

wane. 
ZAOSTRZYŁ SIĘ TRWAJĄCY 

OD PÓŁTORA ROKU KONFLIKT 
między Wojewódzkim Przedsiębior· 

stwem Budownictwa Komunalnego a 
Przedsiębiorstwem Realizacji Inwe­
stycji w Łomży. KomisarL WPBK 

Henryk Barcewicz ocenia, że PRI 
ma wobec tej firmy zobowią7..ania 

w wysokości około 1,7 miliarda. 
Inwestor obcina kwoty, zarzucając 

budowlanym wady i usterki. Woje­

woda zorganizował spotkanie zwa­

śnionych stron, a WPBK domaga 
się powołania niezależnej komisji 

rzeczoznawców. 
NIE MA PODZIAŁU „PÓŁ NA 

PÓŁ" W SPRAWIE OPŁAT za 
oświetlenie ulic miejskich. Ustalenia 
poprzedniego rządu mówiły o współ­

finansowaniu tego zadania przez 
samorządy i administrację rządową. 
W budżecie nowego gabinetu pie­

niędzy na to nie ma. Oznacza to 
m.in., że Łomża zamiast 3,5 musi 

~~KONTAKlV 

przygotować 7 miliardów na opłatę, 

cięcia innych wydatków. 
PODWYŻEK CEN BILETÓ\\' 

KOMUNIKACJI miejskiej w Łomży 
nie będzie przez co najmniej pół roh.u 

Ueżeli nie będzie drastycznej zwyżki 
cen benzyny), zapowiada dyrekcja 
MPK. 

BARDZO OPTYMISTYCZNE 
DLA ŁOMŻY są badania stanu 
wód podziemnych w rejonie ujęcia 

wody w Podgórzu-Giełczynie. P17.)' 
obecnym stopniu eksploatacji ujęcia 
(270-330 metrów sześciennych wod~ 

na godzinę) poziom lustra wody nie 
obniża się. W przyszłości możliwy 

jest pobór nawet do 600 m. Zapew­
nia to miastu bardzo dobrej jakości 

wodę jeszcze przez kilkanaście lat. 
DEKLARACJĘ WSPÓŁPRACY 

podpisali przedstawiciele PC, SN, 
UPR i ZChN, zgromadzeni w Łom­
żyilskim Klubie Prawicy. W niedzielę. 

6 lutego, w siedzibie „Civitos Cliri­
stiana" (ul. Kopernika, godz. 16.00) 
odbędzie się spotkanie Klubu po­
szerzone o Stronnictwo Demokracji 
Polskiej. Cel: wypracowanie zasad 
programowych do wyborów samorz.1-
dowych. 

CENY Z TARGOWISK (Szczu­
czyn, Jedwabne, Ciechanowiec, Za­
mbrów, Kolno): żyto - 150-180 tys. 
za kwintal, pszenica - 200-240 tys., 
jęczmień - 180-210 tys., owies -
150-200 tys., mieszanka - 160-200 

tys., krowa - 5-12 mln za sztukę. 

krowa z przychówkiem - 8-13 mln, 
ko11 - 10-26 mln, prosięta - 1,1-1.9 
mln za parę, cielęta - 28-32 tys. za 
kg wagi, jaja - 2,5-4 tys. za parę. 

„ELEKTRYK PLUS SMOK 
CZERWONY'', to tytuł nowego pro­
gramu Andrzeja Rosiewicza, z któ­
rym piosenkarz przyjeżdża do Łomży 

5 lutego. Impreza, zorganizowana 
przez Regionalny Ośrodek Kul­
tury, odbędzie się o godz. 17.00 
w sali Urzędu Wojewódzkiego. Karty 

wstępu do nabycia w ROK, ul. Nowa 
2, p. 17 (teł. 16-3.i-50). 

GRUPA KONCERTOWA ZE­

SPOŁU PIEŚNI I TAŃCA „ŁOMŻA" 
bierze udział w zgrupowaniu szko­
leniowym w Olsztynie. Przygotowuje 
się tam do udziału w Międzynaro­

dowym Przeglądzie Zespołów Folk­
lorystycznych, który odbędzie sil' 
)alem. 
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.. • Najlt?p~i muzycy w 
nu zarabiają 2,5 mln. 
dorabiają. w dziennik 
występami w reklam~ 
kordowe miliony zar 
F~onczewski (500 mln) 
Rmn za „W Perle 
mln). 

• Kilkadziesiąt kob' 
zgłasza się miesięcznie 
wadzony od listopad 
(przez rok kobieta 
m~ć. na siebie i dziecko 
Mm1sterstwo przewid 
ten ceł będzie musiało 
bln zł, a w budżecie 
530 mld. 

• N aj młodszym 231 
Polsce Jest zawód m 
dowego. Maklerów 
cych licencję potwie~ 
minem, jest ponad 300. 
7-15 mln zł. 

• O powołanie k 
trolując~j służby spetj ' 
oraz wojskowy wywiadi 
wiad) i nadzwyczajnej 
do zbadania stanu i · 
w MSZ wnioskowali 

• W ubiegłym roh 
ok. 50 mld zł na 
stwo wojskowe. Na w 

żołdach są oficerowfr 
chorążowie kościelni, a 
ganiści. Roczne ut 
dardowego pułku zm 
ncgo kosztuje 100 mld 

• Stopniowe uni 
prokuratury od ~ 
Sprawiedliwości z 
szef tego resortu, 
Cimoszewicz. 

• W Polsce jest 11J 
ków Jehowy, którzy 
1 397 zborów. Pionie 
oddali się „chodzen· 
mach" (miesięcznie m 

poświęcić 90 godz.) 
gratyfikację pieniężną. 

• Resort transpo 
budowę sieci autostrad 
bezużyteczne, jeśli do 
zn iszczenia dróg już~ 
W ubiegłym roku w, 

wano zaledwie 600 
krajowych. 

--~·..-......... „ ................................................... . 

I będzie płacz i zgrzytanie zębów 
Na . obronę cywilną przeznacza się w Polsce około 20 

osobę. 
W Szwecji i Szwajcarii od 40 do 60 dolarów. Dla 

Szwajcar ma maskę przeciwgazową i miejsce w schronie. 
W Polsce miejsc w schronach wystarczy dla władz.„ 
W Łomży, w siedmiu „ukryciach", zmieści się jed 

mieszkańców, czyli około 600 osób. 
Reszta powinna ratować się zgodnie z własnym · 

przeżycia. 
To fragment tekstu Joanny Gospodarczyk, który zami 

następnym ąumcrzc. 

Zaprosili nas ... 
• Łomżyńska Orkiestra Kamc 

ralna na koncert karnawałowy z 

udziałem Szymona Kawali i (dyry­

gent) i Joanny Kawalli (solistka). 

• Galeria pod Arkadami i Wy­

dział Kultury, Sportu i Turystyki 

Urzędu Wojewódzkiego w Łomży na 

spotkanie autorskie Jana Kulki. 

• Wydział Polityki Gospodarczej 

i Przekształceń Własnościowych U\\. 

w Łomży - na spotkanie z przed­

stawicielami EURO-INFO (8 lutego. 

godz. 11.00, UW). 
Dziękujemy. 
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ESŁAW WENDERLICH 

TRZY PYTANIA DO ... 

KAZIMIERZA KOPCZEWSKIEGO, prezesa PSS „Społem" w Łomż). 
- W pierwszych dniach nowego roku „Społem" sprawiło klientom 

sporą niespodziankę: obniżkę cen na podstawowe artykuły. 
- Ludziom żyje się coraz trudniej. Jeżeli zaoszczędzą na pod-

-;tawowych artykułach, kupią u nas może coś jeszcze. Cenę chleba 
obniżyliśmy z 4 800 zł do 4 200-4 400, bułki z'i ooo_ zł na _800, ml~k~ 
z 4 200 na 4 OOO (teraz znowu kosztuje 4 200, gdyz z d!lta na dz1en 
podwyżkę zrobiła mleczarnia). Obniżkę ceny utrzymamy na pewno 
do Wielkiej Soboty. Zresztą, asortyment towarów, których ceny w 
naszych sklepach spadają, ciągle się rozszerza. 

- Jak to możliwe? 
- Przyjęliśmy koncepcję: wiązać · się z produ~entem,_ pomi~ą~ 

hurtownie, bo to obniża koszty. Sądzę, że od maJa będziemy mice 
zaopatrzenie wyłącznie bezpośrednio od producentów. 

- Opinie fachowców od gospodarki są prawie jednoznaczne: 
spółdzielnie, to twór nie na te czasy; nie są zdolne do szybkiego 
reagowania na rynek, nowoczesnego marketingu, itp. 

- Pominę opinię „fachowców". Powiem tylko, że dla nas własność 
spółdzielni to nie własność niczyja, lecz prywatna własność jej 
członków. Pominę też argumenty, że potrafimy być elastyczni, 
bo klient bezpośrednio tego może nie dostrzegać. Na pewno 
dostrzega to, co oferujemy mu na co dzień. Oprócz fachowej 
obsługi, dobrego towar.u, stałych konkursów, zachęcających do 
systematycznego odwiedzania naszych sklepów (nowy nieda~no 
ogłosiliśmy m.in. przez „Kontakty"), zapraszamy na promocy1ne 
bezpłatne degustacje (niedawno w ,,,Blaszaku" serwowaliśmy kawę 
„Tchibo", chipsy „Chio", ,:Snikersy", gumę do żucia, piwo i wino 
wartości około 20 mln zł), organizujemy konkursy na zakupy jednej 
niedzieli lub tygodnia. Tylko w styczniu nasi klienci wylosowali dwa 
telewizory kolorowe (Stanisław Nowacki z Łomży i Jerzy Wiśniewski 
z Górskich koło Rutek) oraz trzy radiomagnetofony (Kamil Kosiński, 
Alina Julia Pierzchalska, Jadwiga Modzelewska z Łomży). W zanadrzu 
marny jeszcze sporo innych pomysłów, na których skorzysta nasz 
klient. ---------------
I TU I TAM I 

BOGU1Y PIANKI 
• W 1992 roku z okazji stu­

lecia śmierci przyrodnika, zesłańca 
Wiktora Godlewskiego, utworwna w 
Bogutach kapituła medalu jego imie­
nia przyznała to wyróżnieme kilku 
osoboJl!, szczególnie zas~onym dla 
nchrony przyrody. W ubiegłym roku 
medalu nie przyznano. Wojt Józef 
Bogucki poinformował jednak, że 
kapituła nie wstała rozwiązana i 
kolejne medale upamiętniające wy­
ł-'>itne~o przedstawiciela Ziemi Łom-
7.yńskiej będą ekologom przyznawane 
nie tylko z okazji okrągłych rocznic. 

CIECHANOWIEC 
• Towarzystwo Miłośników Cie­

chanowca w liście do ministerstwa 
budownictwa zakwestionowało przy­
jc;ty przez samorząd plan zagospo­
darowania przestrzennego. Główne 
7-arzuty dotyczą „zabijama" zabytko­
wego 1 turystycznego charakteru mia­
sta. W odpowiedziach wojewódzkich 
służb architektonicznych i władz mia­
sta podkreśla się zgodny z prawem 
tryb tworzenia i układania planu. 
l}'m niemniej główny postulat TMC, 
czyli powołame niezależnej grupy· 
ekspertów dla ponownego przedy­
skutowania planu, uzyskał pewne 
poparcie i może wstać zrealizowany. 

DROZDOWO 
• Tuwarzystwo Przyjaciół Mu­

zeum Przyrodniczego zaprasza na 
koncert „Dzikie jest piękne" (5 lu­
tego, godz. 16.00) w wykonaniu Agaty 
Jałyńskiej z Pracowni na rzecz Ws-zy­
stkich Istot. Wykonawczyni będzie 
śpiewać własne utwory, poświęcone 
ochronie dzikiej przyrody. 

KO ZARZE 
• Na koniec lutego przesunięty 

wstał termin ukończenia rozbudowy 
Domu Pomocy Społecznej dla doro­
słych. Placówka będzie mogła r.rzyjąć 
ł<icznie 105 osób (w tej chwili 18). 
Hudowa trwała 4 lata i kosztowała 
o-koło 30 miliardów. W znacznym 
stopniu poprawi sytuację wojewódz­
twa w opiece nad upośledwnymi 
dotosłymi, którzy mieli dotychczas 
do wyboru tylko opiekę rodzin 

lub szpital w ' Choroszczy. 
KRAMKOWO 

• Dopiero po tragicznym wy­
padku jednego z mieszkańców wsi, 
który stracił rękę piłując niewypał, 
mieszkańcy „przypomnieli" sobie o 
kolejnym niewypale, leżącym w po­
bliżu od pół roku. Na szczęście nie 
było już chętnych do jego domowej ~ 
obróbki i wezwani wstali fachowcy. 
Jednostka saperska z Ełku zdetono-
wała pocisk. , 

PODGORZE , 
• Dziesięć hektarów z dawnego 

wojskowego poligonu w okolicach 
Podgórza przekazał wojewoda samo­
rządowi Łomży. Turen skrywa dość 
bogate pokłady żwiru, a po ich wyeks­
ploatowaniu może być zamieniony w 
komunalne wysypisko śmieci Ueżełi 
ekolodzy uznają, że nie zagraża ono 
pobliskiemu ujęciu wody dla miasta). 

SZEPIETOWO 
• Ośrodek Doradztwa Rolniczego 

organizuje „Kurs podstawowy rolnic­
twa ekologicznego". Uczestnicy wy­
słuchają szeregu wykładów, odbędą 
zajęcia praktyczne i obejrzą filmy 
wideo o tej tematyce. Kurs odbędzie 
się w dniach 11-12 lutego. Chętni 
powinni zgłosić się wcześniej w celu 
zarezerwowania nocle~u i posiłków. 
Szczegół~we ~nformaC]e tel~fonicz~e 
w Szep1etow1e 75-22-32 i Łomzy 
18-37-22. 

ZAMBRÓW 
• Władze miejskie nie mogły zbyt 

obficie wesprzec wypoczynku (od 
1 stycznia) uczniów swoich szkół 
podstawowych. Działalność obiektów 
sportowych i świetlic szkolnych sfi­
nansowali głównie rodzice. Z budżetu 
miasta pomoc uzyskali organizatorzy 
imprez sportowych i rekreacyjnych. 

GRAJEWO 
• Zakład Komunikacji Miejsk iej 

podwyższył cenę biletów komumk.1cJi 
miejskiej: za nor·malny bilet pł.1c1ć 
trzeba 5000 zł. 

• Wszystkie firmy, zajmujące si~ 
dystrybucją gazu butlowego podniosły 
cenę I I-kilogramowej buth do 1 >5 
tys. zł. 

~PRAWA 
NA LEWO 

APEL 

STOWARZYSZENIA 

„KLUB SENATORSKI" 

Obecność i rola Senatu w życiu 
publicznym kraju, to temat szczególnie 
interesujący „Klub Senatorski". Boleśnie 
odczuwamy spadek notowań Senatu w 
rankingu instytucji władzy, ustalony w 
nadaniach socjologicznych. 

Fakt ten nie dowodzi zbędności Senatu, 
ale potrzeby ściślejszego określenia jego 
rndań. Do tych, które zostały wymienione 
pragniemy dodać szczególną odpowie­
dzialność Senatu za problematykę racji 
~tanu i kształtowanie myślenia o awansie 
q wilizacyjnym Polski w kręgu wszystkich 
warstw społeczeństwa. 

Senat musi sprostać potrzebie dźwiga­
nia na wyższy poziom rozumienia przez 
ugół interesu wspólnego dla całego narnrlu 
1 zdolności podporządkowania tej 1de1 i 
tym celom całego życia politycznego. 

Senat RP powinien być tym miejscem, 
gdzie dominuje ton zgody w obliczu 
najważniejszych spraw państwa i bezpie­
oeństwa całej wspólnoty obywatelskiej, 
pustulując priorytet tego co łączy wszy­
qkich Polaków, bez względu na opcje 
programowe czy przynależność partyjną. 

Taką sprawą jest na przykład niety­
kalność granic Rzeczpospolitej. Gdy za 
wschodnią granicą słyszy się głosy o gra­
nicy rosyjsko-niemieckiej, to stanowi to 
impuls do refleksji na temat niepodziel­
ności losu całego narodu. Uniwersalna 
kultura polityczna, to również wyczucie 
proporcji i ocena właściwej skali w zakresie 
różnic wynikających z walki o wpływy, czy 
n lobywanie wyborców, a wartościami wizji 
rozwojowej Ojczyzny. 

Przyszłość zależy od konsekwentnych 
reform i mądrej polityki zagranicznej, 
w której zachowana będzie równowaga 
między marzeniam~ a rzeczywistośc ią. 
Istotnym jej składnikiem jest potęga zjed­
,iuczonego narodu. Nie według skompro­
rn itowanych wzorów pozornej i fikcyjnej 
Jedności, ale zgodnie z mechanizmami de­
mokracji. Tak jak partie budują koalicje, a 
więc znajdują elementy łączące je, choć nie 
identyfikują się we wszystkich sprawach, bo 
\\'1.iwczas powstałaby nie koalicja, ale jedna 
partia, tak Senat .winien budować koalicję 
pluralistycznego społeczeństwa, ogarniając 
jej zakresem wszystkie orientacje. Pła­
,7czyzną porozumienia byłaby wówczas 
akceptowana przez wszystkich ;acja stanu 
udrodzonego państwa. 

Nie bijemy na alarm. Nie uważamy, 
7.e zagrożenie powstało teraz, a przedtem 
gll nie by~o. Nie uważamy również, że 
ciąży ono na stosunkach z Rosją, które 
pragniemy czynić bliskimi we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego i politycz­
nego. Nie ma innej drogi do demokracji 
w Rosji, a bez demokracji trudno będzie 
rozwinąć dobrosąsiedzkie stosunki także 
na Wschodzie. 

Nie zmieniamy naszego nastawienia do 
Zachodu, choć widzimy jego chwiejność, 
czego doświadczaliśmy zawsze. Może je­
dynie lepiej pojęliśmy, że im będziemy, 
,ilniejsi w kontaktach z Rosją, tym bę­
dziemy silniejsi w kontaktach z Zachodem. 

Nie bijemy na alarm. Wprost przeciw­
nie - repre~entujemy rozsądny i roztropny 
dystans. Posłużyliśmy się przykładem, który 
z brutalną jaskarawością ukazuje, że po­
trzebny jest język mówienia o Polsce jako 
całości i nie czynienia z wyznacznika lewicy 
i prawicy naczelnego kryterium. 

1 
Nasz Apel to wskazanie, że życie 

międzynarodowe i wewnętrzne nakazuje 
skupienie woli patriotycznej na najważni~j­
szych celach bytu narodowego i miejscu 
Polski w świecie i że uneczywistnienie 
tego powinien przyjąć, jako własne za­
danie, Senat RP. Jest to godna pozycja 
w życiu publicznym i konieczność ideowa 
i polityczna, o czym wydarzenia świa­
towe nam przypominają. Gdy Senat to 
zadanie podejmie - zamilknie krytyka 
podważająca sens istnienia Senatu i ustaną 
zgla~zane wątpliwości co do jego przydat­
m hci. Nabierze wówczas prawdziwej treści 
określenie Senatu, jako „Izby Wyższej" . 

ZEBRANIE OGÓLNE 
STOWARZYSZENIA 

„KLUB SENATORSKI" 
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\ 
zespoły, które grają tzw. disco-polo. 

„Po prostu słyszy się rytm", wyjaśniają 
bywalcy charakter muzyki. W trakcie 

występu zespół ma godzinną przerwę, 
w której puszczana jest muzyka 
mechaniczna. 

Gość pierwszy 

W drugi dzień świąt Bożego 

- Narodzenia do Nura wybrał 
się Mariusz z Ciechanowca. 

Kiedy podjechali pod hangar kupili 
bilety i weszli do głównej sali ro­
zejrzeć się, czy wśród tańczących są 

ich znajomi. Po chwili wyszli. Chcieli 

potwierdzić, że warto wejść. Ich zna­
jomi stali już ·w kolejce do kasy. 
Wrócili więc do Śali. Pierwszy szedł 
kolega Mariusza. 

Disco 
w _ 

pysk o 
Za granicami Nura połacie pól przykrytych 

cienką warstwą śniegu, w oddali chałupy. I sa­

motny, srebrzysty hangar lotniczy. Pas startowy? Lą­

dowisko. dla prywatnych smolotów? W Nurze nad Bugiem? 

To najmodniejsze miejsce spędzania sobotnio-niedzielnych wieczorów! Han­

gar dyskotekowy! Nie przaśna remiza, obdrapany klub „Ruchu", czy szkolna 

świetlica. Nie Ciasne, małe i „bez odlotu". Jeśli bawić się, to w wielkiej~hali, 

w towarzystwie· tysiąca, a nawet i dwóch podobnie myślących i zachowujących 

się ludzi. 

Dwa tysiące 
pieczętowanych 

D y
skotekowe kluby w dawnych 

magazynach czy lotniczych 

hangarach robią zawrotną ka­
rierę. Do Jeziorka, Brańska, Winny, 

Chrołów, Nuru i -Korytek zjeżdżają 
młodzi samochodami z odległych 

miejscowości. Rusza się z Wysokiego 

Mazowieckiego, Zambrowa, Łomży, 

Grajewa „w Polskę", a wszędzie jest 

podobna muzyka, podobne tańce, 

podobny rytuał. 
Jeżeli wybierzesz się na dyskote­

kę, pamiętaj o kilku istotnych spra­

wach. 
Po pierwsze: zapewnij sobie po­

wrót, by nie zostać nad ranem na 

odludziu. 
- Po drugie: namów kolegę do ab­

stynencji (dozwolone jedno piwo, by 

potem nie płacić frycowego u policji, 
która stoi w pobliżu dyskoteki). 

Po trzecie: wybierz się-w dobrym i 

znajomym towarzystwie. 
Po czwarte, ale najważniejsze: nie 

podpadnij bramkarzowi. 
Na dyskotece niepotrzebne są 

tradycyjne bilety. Każdy, wzorem 
zachodnich tąncbud, jest opieczęto­

wany. Płaci się 30-35 tys. i dostaje 

stempel na dłoni, który można odczy­

tać w promieniach specjalnej lampy 

ultrafioletowej. 

Scena 

W hangarze w Nurze do kasy 
wchodzi · się bocznym wej­
ściem. Po zapłaceniu można 

wejść przez bramkę do wielkiej hali. 

Podłoga, to rodzaj betonu. Wy­
.strój wnętrz wię~ej niż ascetyczny: 
świąteczna choinka na podium dla 

zespołu i to wszystko. Światła na spe~ · 
cjalnych wysięgnikach. Wzdłuż ścian 
ławki do siedzenia. W oddzielonej 

części hangaru - bar. Nie ma stoli­
ków, krzeseł, tylko pulpity. Z baru 

do głównej sali można przejść przez 

bramkę. 

Dyskoteka w Nurze rusżyła la­
tem zeszłego roku. Właściciel, Ma­
ciej Puławski, kupił hangar od ar­

mii rosyjskiej. Jest synem byłego 

radnego i przewodniczącego Woje­

wódzkiej Rady Narodowej w Łomży. 
Rodzina jest zamożna i wpływowa w 

tej części województwa. Jak bardzo, 
niech świą.dczy fakt, że moi rozmówcy 

nie chcieli podawać swoich nazwisk. 
Dyskote~ w Nurze odbywają się 

dwa razy w tygodniu. Wstęp dla osób 

powyżej 16 lat. 
- Jest fajnie. Można się dobrze 

pobawić przy muzyce. Poza dyskoteką 
nie ma doką9 pójść - tłumaczą 

chłopcy, spotkanr we wsi. - Ki~dyś 

była dyskoteka w remizie, ale było za 

ciasno. 
Amatorów d}rskotek przyciągają 

- Nagle zobaczyłem, że mojego 
kumpla łapie dwóch bramkarzy, a 
trzeci podbiegał do nich. Złapałem 
jednego za rękę. Pamiętam jedynie, 

że wykręcili mi do tyłu ręce i 

~czę! i okładać po głowie. Kiedy 
upadłem, doprawili nogami. W końcu 

wypchnęli mnie z sali. Kumpla już 
nie było. Zostawił mnie - opowiada 
Mariusz. · , 

Na zewnątrz Mariusz zauważył 

krew na ubraniu. Gdy zaczął obmy­
wać się śniegiem, dotknął pokaźnej, 

głębokiej rany na czole. Napotkani 

znajomi zawieźli go do szpitala w 
Ciechanowcu. Dyżurny lekarz zszył 

ranę. W kilka godzin później Mariusz 
czuł się coraz gorzej, miał zawroty 
i bóle głowy, wymiotował. Nad ra-

, nem został odwieziony karetką do 
Wysokiego Mazowieckiego. Tum oka­

zało się,że ma wstrząśnięcie mózgu i 
ogólne t1;razy głowy. Leżał w szpitalu 
kilkanaście dni. 

Gość drugi 

W 
drugim tygodniu swojego po­
bytu w szpitalu Mariusz spo­
tkał następnego dyskoteko­

wicza Eugeniusza. On również utrzy­
muje, że dostał od bramkarzy w 

Nurze. 
- Mąż wrócił z dyskoteki w drugi 

dzień świąt. Bolała go bardzo głowa, 

źle się czuł. Wezwałam pogotowie. 
Lekarka z Ciechanowca stwierdziała 

~KONTAłOV 

zatrucie alkoholowe. ~ 

5 dn~ ~~ był leczony -
- mow1 zona Eugeni 
mu nie przechodziło. 
zaczęły mu drętwieć 

poprosiłam lekarkę, Zr 

właściciela dyskoteki, 0 
na prześwietlenie glo~ 
kiem Mazowieckiem 0 · 

ma pękniętą podstawę 
już czwarty tydzień w sip· 

. . I 
naw1amy się, czy nie 
do sądu. 

Maciej Puławski 

mowy. „Prywatnie" w d 
waah określił, co sądzi 0 
swoich gościach. Uznał j 
tykuł w gazecie jest mu · 

- Biją tam, biją! Ą 

chłopak z CiechanoWca 
- dopytują się kobiety 
wie~u. Gdy zostają us 
już jest w domu, jedna z 

- Ja o swojego syna C-O 

modlę, żeby cało wrócu 
Proszę go, żeby tam nie 
on nie słucha. Nigdy nie 

co się może stać. Mogą 
pobicie mózg na całe życk 
Powinni zamknąć ten kl~ 

- Kto szuka guza, to 
- twierdzą bywalcy klubu 
już dostanie, to zawsze 
niewinność. 

- Kiedyś jeździłem 

wiejskie, tp bałem się, 

sztachetą. Ale gdy wi~ 

rzy, to wiem, że .są &i 
ustawieni. Jak się ktoś 

prowokująco, napije się i 
to może oberwać - !\li 

' klient klubu. - Trzeba p, 
bramkarze mają ciężkie 

W Urzędzie Gminyw 
twierdzają, że wpływafy 

na agresywne zachowanie 
Wójt przeprowadził kilka 
właścicielem. Na razie ba 

Pokrzywdzeni utrzym · 
padki pobicia są częste, 
z nich właścicielom u · 
szować. 

Temperaturę na sal 
sprzedawane w barku · 
Podobno, gdy nie było · 
alkohol sprzedawali 
dlarze na placu. Bra 
dzają, czy goście nie 
dużej sali butelek, co też ' 

powodem awantur. 
Z pewnością <:lt/I. 

wszczynają goście. W N 
mówią, że bramka!7.C I 
kiej agencji ochrony, u 
dyskotece, są wyćwicw , 

mężczyznami, którzy nie 
' z tańczącymi. 

Komenda Rejonowa 
sokiem Mazowieckiem, 
dzi dochodzenie w sp 
Mariusza, nie udziela iu 

nych · informacji. Politj 
jednak o przypadkach 
jako ochroniarzy rosyj 
nów wojny w Afganist · 

Interes dyskotekowy 
tywny. Właściciel płaci 
procent podatku od s 
biletów. Dodając zyski 
alkoholu jeden wieczór 
czysto" _kilkanaście' Jllili . 

Powstaje więc coraz 
„disco-polo", uwsp61 

N 
•. 

wiejskich zabaw. 1e 

jest jak trzeba, ty%: i.e 
bramkarz jest wybor 
znającym doskonale t 
walk Wschodu. 

(P.S. Imiona bohat 
zmienione) · 
· KAROLIN~ 
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'Y tam nie 
Nigdy nie 
ać. Mogą 

a całe życit 
ąć ten klun 

1apije się i 
Ąiać - twi 
Trzebap, 
ą ciężkie 
: Gminy w 
wpływa~ 
:a chowanie 
1adził kilka 

1940 roku do-tego . . 
1 ł do pierwszej Wte -o , 

'ej zsyłki Polakow w 
„ Następne powtó-

SJI. • • 
13 )cwietma 1 21 

tego samego roku 
czerwca 1941 r. 

· „ NKWD wy­s1ę, 1Z 
około dwóch milio-

i. w łomżyńskim 
związku Sybiraków 
wanych jest półtora 
yłych zesłańców. Z 
, jak ocenia Henryk 
, prezes Oddziału, z 
ą ~koło stu już nie 

~u żyje jeszcze kilka 
z każdym rokiem 
niej. Kiedyś stracili 
i do tej po1y nie 
żadnej rekompen-

awdzie ustawa z 20 
93 roku mówi, że 

organy ścigania i 
sprawiedliwości lub 
ozasądowe, działa­

ocy porozum1ema 
w dniu 16 lipca 

iędzy PKWN i rzą­
o stosunkach mię­

cldm wodzem a pol­
istracją po wkro-
jsk radzieckich na 
Polski, za działal­

zecz niepodległego 

)Ście nie 
lek, co tei' 
n tur. 

a Polskiego lub z 
alciej działalności", 

gać się o odszko­
kią c?J!. 
ście. W N 
ramk:arze 1 

zadośćuczynienia . 

tych sprawach roz­
d Wojewódzki w 
Pół wieku później 

'elicznym tylko uda 
, że byli skaza n i za 

w ustawie dzia-

cie nie znam przy­
aszego terenu, by 
dzono z tego ty­
rekompensatę -
k Milewski, pre­
Związku Sybira-

Pokropowski z 
Glinek (gmina 

o) skazany był 
75 łat więzienia. 

ło go 17 grud­
ku, gdy wracał do 
wtedy szesnaście 

„Były pieniądze na wypłaty dla internowanych przez 
kilka miesięcy . w stanie wojennym, którym wypłacono po 
160 milionów złotych. Były zwolnienia całych grup towa­
rów z cła. Były pieniądze na powiększenie jednej i naj­
większyc~ w Europie administracji (Rejony). Było 1,5 bi­
liona złotych na dopłaty do samochodów. Nie było tylko 
pieniędzy dla tych, którzy przed 50 laty utracili wszystko 
tylko dlatego, że byli dobrymi Polakami, a pieniądze są 
im potrzebne nie na samochody, ale na niezbędną egzy­
stencję." 

To fragment pisma Sybiraków, skierowanego do najwyż­
szych władz Rzeczpospolitej Polskiej. 

waga 
M-341 

miecl<lego szpiega. Jego wy­
jaśnienia nie miały żadnego 
znaczenia. 20 stycznia 19~5 
roku na podstawie artykułu 
58/6 Kodeksu Rosji skazany 
został przez Trybunał Wo­
j~nny II Białoruskiego Frontu 
na 15 lat więzienia. Trafił 
na Komi. Najpierw pracował 

-
nosem, obojczykiem, przetrą-
conym uchem, śladami bi­
cia na plecach, ogólnie wyni­
szczony i schorowany. Wtedy 
dowiedział się, że w urzędzie 
przy jego nazwisku napisano 
wcześniej „nie żyje". 

W Tomaszowie Lubelskim 
otrzymał zaświadczenie in-

w kopalni, potem w budow- formujące o powrocie. Przez 
nictwie. Gdy budowali most/ wiele lat bał się mówić o 
ze zmęczenia zasnął na sza­
lunku i nie wrócił z grupą 
do baraku. Potraktowano to 
jako próbę ucieczki i znów 
został osądzony na kolejne 
15 lat więzienia. Wszystkim 
skazanym tak bardzo doku­
czał głódr że bywało nawet, 
iż jedli ciała współwięźniów. 
Zygmunt z pięcioma kolegami 
raz ukradli ryby, gdzie indziej 
kaszę. Za wszystko: wyroki 
po 15 lat. W sumię Zygmunt 
Pokropowski, czyli numer M­
-341 (bo tam nikt nie nazywał 
go ani imieniem, ani nazwi­
skiem) miał odsied~ieć 75 lat! 

Do Polski wrócił 14 stycz-

tym~ co przeżył. Gdy powstał 
Związek Sybiraków od razu 
do niego wstąpił. Nie miał 
jednak dokumentu potwier­
dzającego pobyt w sybirskim 
łagrze. Dokument mogliby za­
stąpić dwaj świadkowie. 

Gdy zaczął odgrzebywać w 
pamięci . towarzyszy tamtych 
strasznych lat okazało się, że 
nie pamięta wielu nazwisk, 
wielu nie wróciło, inni już nie 
żyją. 

,,Ja odpisuję Panu na list. 
Jestem żoną Piotra i niestety 
Piotr nic już Panu nie po­
może, bo umarł 8 listopada 
na raka płuc. Jakby żył z pew-

uznany za nie- nia 1954 roku ze złamanym nością by Panu pomógł. Może 

zna Pan jeszcze kogoś innego, 
kto mógłby Panu pomóc." To 
fragment odpowiedzi na list, 
który Zygmunt wysłał do by­
łego współwięźnia. 

Prezes łomżyńskiego Od­
działu Związku Sybiraków pi­
sał w imieniu Z. Pokropow­
skiego do wszystkich polskich 
archiwów, pisał do minister­
stwa w Moskwie. Za każdym 
razem nie było żadnego po­
twierdzenia pobytu. W końcu, 

1 

w styczniu, nadeszło pismo 
datowane 20 grudnia 1993 
r. z Komi ACCP, które in­
formuje, że Pokropowski był 
osądzony i przebywał w wię­
zieniu od 17.12.1944 r. do 
25.06.1953 r. 

- Za tę mordęgę, za te 
cierpienia do dziś nie miałem 
żadnej pomocy - mówi Zyg­
munt Pokropowski. - Może 

. teraz, jak już mam dokument, 
choć te dziesięć lat doliczą do 
emerytury, to będzie trochę 
więcej. 

Przepracował 29 lat jako 
robotnik (nie skończył szkół, 
bo n'ajpierw wojna, a potem 
więzienia) . Dziś z żoną ofrzy­
muje 1800 tys. emerytury. 

W 
Sejmie trwają prace 
nad nowelizacją „U­
stawy z dnia 24 stycznia 

1991 roku o kombatantach 
oraz niektórych osobach bę­
dących ofiarami represji wo­
jennych i okresu powojen­
nego". W dotychczasowej de­
portowani byli jedyną grupą 
pozbawioną prawa do ubiega­
nia się o inwalidztwo wojenne. 
Sybiracy ten fakt interpretują, 
jako dalsze echo półwiecz­
nego ukrywania ludobójczych 
deportacji. 
Zarząd Główny Sybiraków 

zwrócił się do marszałka 
Sejmu RP Józefa Oleksego z 
prośbą o uzupełnienie ustawy 
o uregulowania istotne dla 
deportowanych, a w szczegól­
ności o przyznanie im prawa 
do ubiegania się o inwalidz­
two wojenne. 

Pismo do marszałka Sejmu 
zaczyna się wymowną inwo­
kacją: „Jeśli my zapomnimy o 
Nich, to niech Bóg zapomni 
o nas!" 

MARIA TOCKA 

KONTAtoV 
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OGONKU 
Przez pierwsze kilka dni każ­

dego miesiąca kasjerki Rejono­
wego Urzędu Pracy w Łomży 
wypłacają ponad 6 tysięcy zasił­
ków. 

Bezrobotni odchodzą od kas 
rozzłoszczeni. Nowa siedziba 
Urzędu Pracy, eleganckie prze­
szklone wejście, a ciągle trzeba 
odstać parę godzin w kolejce po 
kuroniówkę. Niektórzy opowia­
dają o przestronnych, wolnych 
pokojach na wyższych piętrach, 
w których z powodzeniem można 
byłoby uruchomić więcej kas. 
Znów wraca zdecydowany po­
dział: „my" - pokrzywdzeni i 
„oni" - bezduszna władza. 

Elżbieta Świetlik, kierownik 
RUP w Łomży obiecuje, że za 
miesiąc skończą się kłopoty z 
odbieraniem zasiłków. 

- Od marca, na mocy central­
nego porozumienia, zasiłki będą 
wypłacane w kasach banku PKO 
przy Placu Pocżtowym i na ul. 
Małachowskiego - zapewnia. -
Takie rozwiązanie rozładuje ko­
lejki i usprawni pracę naszego 
Urzędu. Musimy w lutym podzie­
lić bezrobotnych tak, by mieli 

_ najbliżej do punktu odbierania 
zasiłku i przygotować dane dla 
PKO. 

W budynku RUP, remonto­
wanym w zeszłym roku, nadal 
prowadzone są prace budowlane. 
Tym razem wymienia się kable. 

. Stara instalacja nie wytrzymy-
- wała obciążeń, gdy do sieci pod­

łączono ko1;11putery i maszyny do 
liczenia. Trzeba na nowo pruć 
ściany. Na ID piętrze budynku 
zwolniły się pomieszczenia po 
prywatnej firmie. Po remoncie 
pracownicy RUP pozmieniają po­
koje, przybędzie punktów, gdzie 
będzie można spokojnie zapo­
znać się z ofertami pracy. W 
piwnicach powstanie klub dla 
bezrobotnych. Jest już sala wy­
kładowa i bar. 

- Trzeba pamiętać, że p,rzez 
nasz Urząd przewija się mie­
sięcznie kilka tysięcy osób. Nie 
tylko po wypłatę pieniędzy. Przy­
chodzą ci, którzy utracili prawo 
do zasiłku i muszą się na nowo 
zarejestrować, by otrzymać za­
świadczenie potrzebne w stara­
niach o zasiłek z ośrodka pomocy 
społecznej . W styczniu dotyczyło 
to około 1,5 tysiąca osób - mówi 
Elżbieta Świetlik. 

Zima jest okresem, kiedy naj­
'więcej bezrobotnych zgłasza się 
do Urzędu Pracy. Kończą się 
wtedy sezońowe prace budow­
lane, roboty publiczne i prace 
interwencyjne. Ruch w zatrud­
nieniu rozpoczyna się od pierw­
szych ciepłych dni. 

~ KONTAKJV 

I KAPITALIZM WIEK XIX 
Najwyższy mandat wynosił 3,8 

miliona zł, a i tak do Skarbu Pań­
stwa za nieprzestrzeganie róż­
nego typu przepisów wpłynęło 

ok. 150 milionów złotych. To 
suma kar za 230 wykroczeń pra­
codawców. 

Dużo uchybień, bijących w 
pracowników, dotyczyło postępo­
wania niezgodnego z Kodeksem 
Pracy. GS w Rajgrodzie zwol­
nił pracownicę w ciąży (wypo­
wiedzeniem) wbrew przepisom; 
właściciel przedsiębiorstwa „The 
World" w Łomży nie wydał w sto­
sownym terminie pracownikowi 
opinii o pracy; właściciel Za-

kładu Ślusarsko-Mechanicznego 
w Grajewie zatrudniał trzech 
młodocianych, którzy pracowali 
w pomieszczeniu; gdzie poziom 
hałasu, przekraczał ponad ·83 de­
cybele (norma: 80) bez ochronni­
ków słuchu, nie przeszkolonych 
w zakresie bhp i bez okresowych 
badań lekarskich. I tak dalej. 

Kontrole Państwowej Inspek­
cji Pracy w ponad 140 przypad­
kach wykazały nieprzestrzeg~nie 
przepisów i zasad bhp. 

Firma „Tomex" w Ciecha­
nowcu prowadziła roboty bu­
dowlane na dachu bez zabezpie­
czenia ludzi; grupa robotników 

pracowała na ruszto 
grażających życiu· ·, 
obsługiwała niepr~m 
łączone urządzenia t 

Kontrola Inspekcji p 
mexie" zjawiła się w 

Przedsiębiorstwo 
„DREWNOPOL'' w 
nie zgłosiło ,Inspekcji 
nia zakładu, choć 
ludzi przy pracach · 
nych (obsługa maszyn 
drewna). 

Zdarzały się fakty 
wypadków przy pracy 
roby zawodowej. ' 

Od kar odwołali s~ 
szefowie trzech firm. 
w Łomży zmniejszył 
karę grzywny ... (an) 

(Adres Oddziału 
Inspekcji Pracy w 
Sadowa 2, tel. 16-40-1 

„Z satysfakcją odebraliśmy infor­
mację o zamiarze tworzenia Agencji 
Rozwoju Ziemi . Łomżyńskiej w for­
mie spółki akcyjnej. Uważamy bo­
wiem, że w gospodarce rynkowej 
każda inicjatywa integrująca śro­

dowiska gospodarcze, samorządowe 
i rolne, pozwoli nie tylko wyzna­
czyć właściwe kierunki rozwoju dla 
każdego ze środowisk, aJe i wspo­
magać je organizacyjnie i finansowo 
w realizacji złożonych przedsięwzięć 
gospodarczych." 

GRA W ATU 

„Zarząd na posiedzeniu nie za­
akceptował przystąpienia do Agencji. 
Zdaniem poszczególnych członków 

Zarządu należałoby pobudzić do 
działania i podejmowania różnego ro­
dzaju inicjatyw gospodarczych przez 
istniejące już instytucje gospodarcze 
jak Izby i Towarzystwa. 1Worzenie 
nowych instytucji - Agencja - może 

okazać się zbyt kosztowne do uzyski­
wanych efektów." 

Tak skrajnie różnie zareagowały 

przedsiębiorstwa i instytucje (poten­
cjalni założyciele) na wstępną pro­
pozycję powołania w Łomży Agencji 
Rozwoju Ziemi Łomżyńskiej w for­
mie spółki akcyjnej. 

Pomysł Agencji zrodził się w li­
stopadzie ubiegłego roku. Jej celem 
ma być szeroko pojęta promocja 
województwa. Agencja prowadziłaby 
też działalność gospodarczą, szkole­
niową, opracowywała programy na­
prawcze, organizowała targi, doradz­
two, a także była szansą do wyko­
rzystania środków pomocy zagranicz­
nej . 

Podobne Agencje z powodzeniem 
funkcjonują w około dwudziestu wo­
jewództwach. Działają też w wo­
jcw6d1twach sąsiedzkich: w biało-

stockim, suwalskim, olsztyńskim. W 
grudniu 1993 r. wojewoda łomżyński 
zwrócił się z sondażowym pismem 
do około 120 potencjalnych założy­
cieli agencji, by rozważyli możliwość 
przystąpienia do spółki. Reakcja była 
jak widać na wstępie bardzo różna, 

ale około_ stu „założycieli" (stowarzy­
szenia, firmy prywatne, państwowe i 
komunalne, związki rolników, banki, 
samorządy i rolnicy indywidualni) 
zgłosiło chęć przystąpienia do spółki. 
Zadeklarowali też wkłady kapitałowe 
(np. Agencja Rozwoju Przemysłu 

z -zamiarem przekazania dziesięciu 

procent wartości zgromadzonego ka­
pitału). Wojewoda ma prawo wnieść 
do spółki wszelką wartość po likwi­
dowanych przedsiębiorstwach. Ponie­
waż patronuje temu przedsięwzięciu, 
należy spodziewać się, że z tego 
prawa skorzysta. 

Według wstępnych dekJaracj1 przy­
szła Agencja posiadałaby majątek 
kilku miliardów złotych. 

Formalne powołanie Agencji zo­
stało jednak wstrzymane, bowiem 
prawie w tym samym czasie prof. 
Maciej Nowicki, prezes Ekofundu­
szu, wystąpił z propozycją utworzenia 
Agencji Ekorozwoju Zielonych Płuc 
Polski. Cele i założenia obu Agencji 
pokrywają się. Różnica tkwi tylko 
w zasięgu działania. Ponieważ prof. 
M. Nowicki, jako sprawę otwartą 

pozostawił kwestię siedziby Agencji 
Ekorozwoju ZPP, dla Łomży zro­
dziła się szansa. Na styczniowym 

STATYSTYKA Z ~SIKAWKĄ 

W 1993 roku w Łomżyńskiem wy­
buchło 712 pożarów (o 274 mniej niż 
w 1992). Ponadto w innych akcjach 
interwencyjnych i ratowniczych jed­
nostki straży pożarnej uczestniczyły 
211 razy (159). Aż 61 razy spieszyły 
na ratunek na fałszywy alarm. 

Pożary spowodowały straty w wy­
sokości 30 mld 748 mJn zł. 

Spłonęło 387 budynków, 37 środ­
ków tra nsportu, 11 stogów. Strażacy 
uratowaJi mienie wartości 171 mld 
158 mln zł. 

W 1993 roku szczególnie zagro-

żone ogniem okazały się miasta: 
Grajewo (<:17 pożarów), a następnie 
Łomża (95) i Zambrów (86) oraz 
gminy: Grajewo (34 ), Kolno (29), 
Łomża i Piątnica (po 22). Najmniej 
pożarów wybuchło w gminach Nowe 
Piekuty i Szulborze Wielkie (po 1) 
oraz Czyżew Osada i Zaręby Ko­
ścielne (po 2). 

Najczęściej paliło się w indywidu­
aJnych gospodarstwach rolnych (pra­
wie 35 proc. wszystkich pożarów), 
a następnie w mieszkaniach, obiek­
tach przemysłowych, lasach, środ-

posiedzeniu Zespołu or 
Agencję EZPP wicew~ 
czysław Bagiński (głó~ 

powołania Agencji Ro ' 
Łomżyńskiej zapropon 
zamiary połączyć. P 
mogłaby nazywać się, 

wojewody, Łomżyńską 
rozwoju ZPP S.A. i · 
w Łomży. Za tą pro 
mawia fakt, że Ło ', 
jednym z człąnków 

rozumienia Zielonych 
i należy w całości oo 
szaru. Występują tu WSZ) 

problemy rozwoju spoi 
darczego. Łomża jest 
łożona w stosunku do 
województw obszaru 
niedaleko stolicy, co nie ' 
czenia w kontaktach z· 
centralnymi. 

Pamiętając o przyc , 
jęciu przez miejscowe 
rolnicze, gospodarcze i 
propozycje powołania . 
woju Ziemi Łomżyńskitj' 
by powstała agencja o 
szym zasięgu, kapitale 
ściach. 

- W najbliższym 

się sfinali.wwać utwo 
Ekorozwoju ZPP. A· 
powołania się wydłuży · 
cewojewoda Mieczyslaw 
wówczas powinna zaaą< 
wać nasza spółka. Nigtfy 
graliśmy o tak wielką s 

kach transportu i obie 
nych. 

Przyczyny pożarów, 
niu do 1992 roku, 
zmieniły się. Niemal 311 
wodowanych jest nie 
niedbalstwem doroslyc~ 
cych podstawowe p 
pożarowe. Drugą isto 
są podpalenia (około 16, 

Najbardziej „palny!D 
1993 roku w wojewódzlll 
maj (122 pażary), a n 
wiec (92) i bardzo go, 
(81 ); najmniej pożar, 
w lutym (33). W o 
szczególnie czwartek (I 
a najbardziej spokojn)'I' 
ków dniem tygodnia · 
(„tylko" 83). (gab) 
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nagle, że ma dość. 
chciał już pić, więc 
się kłócić z tego po­

ówi Irek. - W pewnym 
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Bardzo mnie to zde­
o. W ręce trzymałem 
z całej siły uderzyłem 
wę. Tadek upadł. Nie 
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do kepać. Gdzie popa­
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ma rano Kazimierz K. 

erat się do mieszalni 

do synów: „Niech 

W środku styczniowej nocy w Komendzie Rejono­
wej Policji w Wysokiem Mazowieckiem pojawi! si.ę na 
chwiejnych nogach 25-letni Ireneusz K. ze Swięcka 
Wielkiego. W ręku trzymał butelkę z piwem. „Zabi­
łem kolegę. Leży w rowie, przy drodze na Michałki", 
-powiedział dyżu,rnemu. 

Patrolowi policji pokazał to miejsce. W odległości 
około trzystu metrów od tablicy z nazwą miasta, w 
przydrożnym rowie, leżały zwłoki 24-letniego Tadeusza 
P. Obok nich pięć puszek koncentratu pomidorowego, 
siedem papierosów „nord", opakowanie, pudełko za­
pałek i SO tysięcy złotych. 

Ireneusz K. kilkakrotnie pytał policjantów: „Czy za 
to morderstwo dostanę więcej niż trzydzieści lat?" W 
drodze do Komendy zaczął im nagle opowiadać, że na­
padło na nich trzech nieznanych mężczyzn. W areszcie 
natychmiast zasnął. Jego krew zawierała 2 prom. al­
koholu. 

któryś ze mną jedzie". Chciał 
Marek - przypomina. -Teraz nie 
mogę sobie darować, dlaczego 
nie kazałem Irkowi ... 

Był u niego w areszcie w Haj­
nówce. Rozmowy z nim żadnej 
nie ma. Tylko płacze. Przeżywa. 
A oni razem z nim. Tamtej nocy 
Kazimierz K. nie mógł zasnąć. 
Rano zajechała policja ... Nie od 
razu powiedzieli o co chodzi. 
Jeszcze tego dnia, zgodnie z 
sołtysowskim obowiązkiem, Ka­
zimierz K. pojechał do Dąbrowy 
po księdza. W ŚWięcku zaczynała 
się kolęda. Gdy ksiądz doszedł do 
ich domu, już wszystko wiedział... 

Irek bardzo różni się od młod­
szego brata: powolny, uległy. Tuki 
„miękki" charakter, ocenia oj­
ciec. W szkole szło mu ciężko, 
ale pod względem zachowania 
nauczyciele nie mieli do niego 
żadnych zastrzeżeń. We wsi też z 
nikim nie zadarł. 

- A teraz i jemu nie życie· tam, 
i nam tutaj - mówi Kazimierz K. 

P., chociaż dalsi sąsiedzi soł­
tysa, zawsze byli mu bliscy. Na 
pogrzeb Tu.dek poszły żona i 
córka. 

- Ciy on przeżyje więzienie? 
- pyta matka Irka. 

M
ieczysław P., ojciec Tadka, 

· pokazuje mi zdjęcie syna 
wycięte z dowodu oso­

bistego, który już na zawsze 
pozostał w U~A. 

- Chciałem cieszyć się synową 
i wnukami. A co mi przyszło? 
Opłakiwać go! - mówi. - A on 
miał mnie dochować! 

P. mieli czworo dzieci. Tadek 
urodził się przedostatni. Praco­
wał jako ciastowy w piekarni w 
Czyżewie. Bardzo go tam lubili. 
Bo prawda. To był dusza nie 
chłopak. Żeby awantumy jakiś, 
toby człowiek nie rozpaczał, a 
tak? Tylko żałości dom pełny ... 

- W Białymstoku dali mi wynik 
seksji zwłok. Przyczyna zgonu: 
uduszenie - mówi ojciec Tudka. 

Jego zdaniem syn pił „przy 
okazji". Ale z umiarem. I zawsze 
był spokojny. 

Tego dnia rano poszedł do 
sklepu po przecier pomidorowy. 
Matka widziała go żywego po raz 
ostatni. 

Czy mają żal do rodziców 
tamtego? 

- Im współczucia trzeba. Prze­
cież był dorosły i miał swój 
rozum. Niech Bóg go osądzi -
mówi matka Tadka. - Mój syn 

już nic nie powie, jak to tam było 
naprawdę. 

- Swoim rodzicom odebrał 
dobrą opinię - dodaje ojciec 

7 Tadka. - I całej wsi. 

Z 
ygmunt Brzozowski nauczy­
ciel w święckiej szkole, pa­
mięta i Tadka, i Irka. Pierw­

szy uczył się dobrze, drugiemu 
nie szło. Nie oyło z nimi żadnych 
kłopotów wychowawczych. 

Dzieci przyniosły do domu 
wieść o tragedii. N auczyciełe nie 
komentowali. Uczy się tu siostra 
Irka. 

Każdy wychowawca ma jedną 
godzinę w tygodniu do w.ła­
snej dyspozycji. Może omawiać 
z klasą różne, istotne w tym 
wieku, zagadnienia. Ministerstwo 
zaleca m.in. takie tematy jak wy- -
chowanie w trzeźwości, higiena, 
grzeczność na co dzień, zachowy­
wanie się przy stole i w miejscach 
publicznych. 

- Dla jednych uczniów to oczy­
wiste, innych trzeba tego uczyć 
- mówi Zygmunt Brzozowski. -
Dzieci są chłonne. 

Mają czasem problemy ży­
ciowe. Gdy zaufają wychowawcy 
zwracają się do niego o po­
moc. W domu nikt nie ma dla 
nich czasu. A potem może być 
za późno. Niestety, rodzice nie 
zawsze uświadamiają sobie, że 
nie wystarczy dziecko ubrać i 
nakarmić. 

- Ta tragedia ma związek z al­
koholem, który jest wszędzie. Na 
wyciągnięcie ręki. W niektórych 
rodzinach także. Dzieci widzą 
nieszczęście na co dzień. Ale 

· szkoła na pewno sama nie po­
doła wszystkim problemom wy­
chowania w trzeźwości - mówi 
Zygmunt Brzozowski. - A tak 
dużo dzisiaj się od niej wymaga. 

W 
sklepie GS-u razem z 
ekspedientką siedzą przy 

- piecu Judzie. Trudno 
ogrzać to du.że pomieszczenie, 
które świeci pustkami. Na pół­
kach towaru mało; i tego wy­
starczy. Ale wina i wódki nie 
brakuje. 

- Najwięcej idzie jak wezmą 
pieniądze za mleko - mówi eks­
pedientka. - W inne dni kupują 
mało. Na wsi też bieda. 

Irek i Tu.dek kupowali tu 
wódkę nieraz. Ani mniej, ani 
więcej niż inni młodzi we wsi. 
Awanturni nie byli. Ot, na we­
soło się upijali. I dlatego ludzie w 
ŚWięcku są zaskoczeni tą trage­
dią. Widać było, że się kolegują. 
Przez wódkę i z głupoty tylko to 
nieszczęście, twierdzą. A teraz? I 
jedna matka płacze, i druga. 

N a pogrzebie Tadka były 
tłumy. Nietórzy mają żal do wika­
riusza z Dąbrowy: nie powiedział 
ani słowa, że ta. tragedia przez 
wódkę się stała. Może chociaż 
do jednego by to dotarło w po­
rę? 

C 
zy widziała pani dia­
bła? - zagaduje mnie 
starszy mężczyzna na 

przystankU autobusowym w 
Swięcku. - Nie? Bo i tak jest! 
Diabeł siedzi w człowieku! N aj­
pierw go nie widać, ale naraz 
robi mu się ciasno. I rozpycha 
się. Na -nieszczęście i tej duszy, 
co ją opętał i tych Bogu ducha 
winnych. A najgorsze jest to, że 
diabeł wie, co robi. Człowiek -
nie. I dlatego jeden podnosi rękę 
na drugiego. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

KONTAKlV~ 
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Starania władz Kolna o 
reaktywowanie prokuratury i 
sądu napotykają na opór za­
równo Prokuratury jak i Sądu 
Wojewódzkiego w Łomży. Ar­
gumentują, jak twierdzi „Głos 
Katolicki", że w rejonie Kolna 
„za mało jest spraw bę<lą­

cych przedmiotem rozstrzy­
gnięć prokuratorskich i sądo­
wych". Nie pozostaje nic in­
nego, jak dać odpór takim po­
sądzeniom wzmożonym czy­
nem. 

*** 
Po ujawnieniu kradzieży w 

swej klasie wychowawczyni 
Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Łomży zarządziła przeszuka­
nie wszystkich uczniów in­
nej, podejrzanej, jej zdaniem, 
klasy. Dedu.kuję, drogi Wat­
sonie, że pani rozminęła się z 
powołaniem. 

*** 
Sytuacja największych firm 

w Stawiskach: POM zo­
stał zlikwidowany; Spółdziel­
nia Usług Rolnych walczy o 
przetrwanie; Stacja Hodowli 
Roślin czeka na przejęcie gos 
podarstw przez Agencję Wła­
sności Rolnej Skarbu Pań­

stwa; Gminna Spółdzielnia 

„SCh" jest na krawędzi ban­
kructwa. Na wsparcie Stawi­
ski nie mogą liczyć. Można 

im tylko pomóc, czyli dobić, 
żeby się nie męczyły. 

*** 
Z Przedsiębiorstwa Budow-

nictwa Usługowego w Graje­
wie skradziono trzy fotele, 
dwie ławy, talerze, sztućce, 

maszynkę do mięsa oraz 25 
skrzynek z napojami chłodzą­
cymi. Z konieczności Przed­
siębiorstwo przestanie balo­
wać, a zacznie budować? 

*** 
Dialog na jednym z mu-

rów w Zambrowie: „Ko­
muno wróć". Inną ręką: 

„Wróciłam!!!" Pismem pierw­
szego hasła: „Żartowałem 
kretynko". Tą samą ręką, 
która· informuje o powrocie: 
„Dyskutuję parlamentarnie". 
Ateny miały swą· demokra­
cję skorupkową. Zambrowia­
nie nie gęsi, murokrację mają: 

!i KONTAKlV 

P anuje specyficzny klimat 

zaprzyjaźnienia. Właściciel 

punktu zna tych, którzy do 
niego przychodzą, wie czeg~ ocze­
kują. Mówią sobie po imieniu 

albo są „na ty", nawet nie znając 
imion. W niektórych wypoży­

czalniach nastrój wręcz skłania 

do rozmów i zwierzeń, wszystk~ 
zależy od tego za ladą. Są wypo­

życzalnie z pięcioma gwiazdkami 
„bo ma najlepsze rzeczy i najbar­

dziej doradzi"„ jest najlepszym 

fachowcem w branży, lubię tam 
chodzić, jest świetnie". Są też 

takie, gdzie panienki odpowia­
dają stereotypowo: ,,Jest to, co 

widać". A klient stoi i patrzy. 
Widzi r~wię podobnych do siebie 
obrazków, czyta podobne do sie­

bie, zachwalające -recenzje. No to 
wybiera po kolei. Czy zauważa, 
że recenzje idą w górę, a film w 

dół? Zresztą, to chyba nie jest 

ważne. 

Dobry sprzedawca snów (a 

najczęściej jest nim właściciel) 

już po dwóch filmach, które 

spodobały się klientowi, potrafi 
mu doradzić następne. Ma roze­
manie, kto mieszka w jego ~ziel­
nicy: lekarze, nauczyciele czy 
robotnicy? Od tego też uzależnia 

swój towar. Punkty mają „półkę 
dla koneserów", z większą ilo-

. ścią „oskarowych filmów", a są 

i takie, gdzie „dobre zamieni­
łem na rąbaninę, bo nie szły". 

„»Klub Dobrego Filmu«? Nie 
Lwróciłem uwagi. Chyba, że jakiś 
film jest rozreklamowany, jak 
»Park Jurajski«. Na drugi dzień 
po reklamie w TV już pytali. 

Reklama ściąga klientów", mówi 

właściciel. 

S 
ześcioletni Rafał przyszedł z 
ojcem (właśnie wrócił ze Sta­
nów): „Chcesz film o psie?". 

„Nie." „Bajkę?" „Akademię Po­
licyjną"? „Nie." „Robin Hooda"? 
N. " R k ?" N. " N „ te. „ antasty ę. „ te. „ o, 

to co chcesz?" „O bójkach. Ry­
sunkowe." 

Ojciec nic nie pożycza. „Do­
piero wróciłem, dopiero się 

orientuję, co jest." Mówi, że 

to,. co widział tam, już jest tutaj. 
N a przykład „N a linii ognia". Te­
lewizja też się poprawiła. W Sta­
nach dobry film ciężko zobaczyć. 
Prawie wszystkie są ideptyczne. 
Pyta, czy jest „Niemoralna pro­
-pozycja"? „Nie ma. To nie dla 
łon;iżyńskiej parafii - pada odpo­
wiedź - tu jest potrzebna młócka, 
a nie zastanawianie się, czy ona 
pójdzie do łóżka, czy nie." 

K 
lient, zanim weźmie ka­

setę, patrzy na okładkę. 

Zniszczona, znaczy, dobry 

film? Wcale nie. On ma swoje 

kryteria. Musi być ładna, nowa; 

to będzie znaczyło, że „nowość" 

Ile oglądacie filmów dziennie? - zapyt 

Kosobucka, prowadząca z nimi zajęcia z edu 

się kilka rąk. „Dwa?" To samo. „Trzy, czte~ 

W Łomży jest około 30 punktów wypożycz 

w godzinach wieczornych. W niedzielę na 

tych, którzy niosą na wymianę koejne pru 

pamięta", stwierdza jeden z dorosły~h klien 

,,Acha, widziałem". 

i że dobre. Jeden z właścicieli 

powiada, że jak zmienił oprawę 

(była do wynucenia) ze świetnym 
filmem, dał nowe pudełko, kaseta 

znów zac_zęła chodzić. Kaseta w 

obiegu musi być 40 dni, by się 

zwróciła. Potem dopiero zaczyna 

zarabiać. Niektóre wypożyczalnie 
mają już komputery. Na ekranie 

szybko można sprawdzić, które 
zarabiają: np. w ' wypożyczalni 
w ·centrum, rekord bije „Ojciec 

i syn" (208 wypożyczeń), „Pod 
obserwacją" (201), „Najemnik" 

(195), „Stój, bo mama będzie 

strzelać" (188), „Nikita" (187). 
Ile filmów oglądają rekordzi­

ści? Około 750 w ciągu pół­

tora roku, czyli regularnie 1-

-2 dziennie. Komputer też wy­
rwca zamówienia: „Egzorcystę", 

„W imię diabła", „Paragraf 99". 
Przeciętny odbiorca ma 20-30 

lat, przychodzi raz, dwa razy 

w tygodniu. Początkujący bierze 
' karate, thrillery, sensa~je, jak 

leci ... 
- Jest tak, jak z chorobą za­

kaźną - 1flówi Teresa Kosobucka, 
właścicielka dwóch punktów wy­
pożyczalni. - Zaraźliwe. Ale, jak 
się wyleczy, to już potrafi wybie­

rać. Niektórzy mają dobry gust. 
Ale są i tacy, co nie zdrowieją. 

Wcale tego nie pragną. Pozostają 

na poziomie „naiwnego widza" 
przez całe życie. Inni, w błogim 

snobizmie, chcą już tylko· am­

bitne dzieła. Ale ... przy pierwszej 

ok~zji biorą, co wpadnie w rękę. 

Teresa Kosobucka ma nie tylko 
praktykę, ale i przyg~towanie te­

oretyczne. Skończyła pedagogikę 
kulturalno-oświatową ze specja­
lizacją upowszechniania filmów: 

- Moją naczelną zasadą jest 

uczciwość w doborze filmów. Je­

żeli dziecko prosi o film dla 

dorosłych („Dla tatusia") nie 

dostanie. Chyba, że przyjdzie z 

kartką od rodziców. Jeżeli chce 

e nie og 
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bezrad1 
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- stwierdza Ma­

Samtuk, właści­
pożyczalni. -. Te­

po nazwisko, ak­

.' To, co jest na 
ą też do star-

szych, dobrych filmów. 
Tak jest w tym punkcie. W 

innych zadowalają się sensacją, 

thrillerem. Emeryci powyżej 6~ 
lat lubią filmy wojenne, obycza­
jowe, kiyminalne. Kobiety biorą 
melodramaty, romanse, komedie, 

ale też i filmy grozy. „Wszyscy 
lubią się bać." 

S 
ą trzy „rzuty czasowe" klien­
tów. Po godzinie 15.00, około 
17 .OO i przed 20.00. To są 

pory domowych seansów. Na 60 
tys. mieszkańców Łomży ilu po­
siada video? Nie ma takich da­
nycjt. Na filmy przychodzą zna­
jomi, sąsiedzi, krewni. Za 7 tys. 
może go obejrzeć kilkuosobowa 
rodzina. Nie jest to bez znacze­
nia, gdy bilet w kinie kosztuje i 
25 tys. zł. 

Klient w średnim wieku. „Pro­
szę o romans. Biorę to pod kątem 
żony, ale ja też lubię." W dalszej 
kolejności sensacje, obyczajowe. 
Zagląda tu dwa, trzy razy w 
tygodniu. Pracuje na dwóch eta­
tach, nie ma czasu na czytanie. Z 
gazet czyta „Motor". Nałogowo. 
Następny klient („Prowadzę pry-„ 
watny interes, pracuję do wie-
czora"), bierze komedię. Czyta 
„Wyborczą", z książkami gorzej. 
Nie ma czasu. -Ogląda „Wia­
domości". Student Politechniki 
w Białymstoku bierze „Oskary", 
pyta o nowo~ci. 

J 
·edne wypożyczalnie plajtl:lją, 
drngie powstają. Na począ­
tek trzeba mieć 200 mln zł. 

Tak uważa Marek Samluk, który 

ma czte1y punkty. Na początek 

trzeba mieć ok. 500-600 kaset. 
Liczące się posiadają ponad 1000 
tytułów. Takich w Łomży - jest 
siedem. 

Teresa Kosobucka w spółce 

zaczynała z kredytem 70 mln zł. 

, Wiedziała, co brać od dystryhu­
tora. Teraz już bez .wspólnika 
prowadzi dwa punkty. Wych( 1-

wała sobie' odbiorcę. N a początk 11 

oglądali filmy typu: „biją się, za­
żywają" i ckliwe melodramaty. 
Teraz pytają o filmy na wysokim 
poziomie artystycznym. Część zo­
stała przy tamtych, ale to i tak 
sukces. W kształtowaniu gustów, 
podsuwaniu, co najlepsze , tak 
widzi swoją rolę. 

~ 

Padają kina. Siedzieć w zimnej 
sali za drogie pieniądze? Lepiej 

w domu przy kawce, na kanapie 
z kotem lub psem. Padają domy 
kultury, niegdyś ważne ośrodki 

życia kulturalnego. Niepostrze­

żenie w ich miejsce weszły wy­
pożyczalnie. Czy właściciele mają 
świadomość, jak wa:żna rola przy­
padła im w udziale ? 

Wchodzi następny klient z 
matką. Ma pięć- lat. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

,,Kontakty'' l z • 
Rób nami . 

(ankieta czytelnicza) 

Zwracamy się do Czyt.elników z serdeczną prośbą o podzielenie się opiniami o 
9 

.,Kontaktach". Sugestie, uwagi, oceny, wnioski zawarte w Państwa odpowiedziach pomogą 
nam w dalszym redagowaniu tygodnika. Odpowiedzi prosimy nadsyłać do 15 lutego. Autorzy 
opinii wezmą' udzial w losowaniu nagród: radiomagnetofonu i 5 prenumerat „Kontaktów" do 
końca roku. 

1. Co czyta Pan(i) w „Kontaktach'' regularnie, czasami, a czego Pan(i) w ogóle nie czyta? 

rerularnie czasami w o_góle nie czvtam 
Zdarzenia 
Znaki czasu 
Trzv pytania do ... 
Spiecia 

. 

wvwiadv 
reportaż obyczajowy 
reportaż interwencviny 
reportaż społeczny 

reportaż kryminalny 
Opowieści kapliczne 
Lekarz domowy -

·-
Serce szuka serca 
t,istv 
Video-hity 
Pytania intymne . 
Pod para_grafem 
Kronika policvina 
Sport 
Rady nie od parady 
reklamy 

2. Jak Pan(i) ocenia zawartość naszego pisma? Prosimy o ocenienie· w skali od „bardzo 
dobre" do „zie" kolejno: 

-
bardzo dobre dobre średnie słabe złe 

okładki 

jakości papieru i druku -
dobór zdjęć i rysunków 
reklama 
dobór tematyki 
aktualność informacji 
3. Czy Pana(i) zdaniem obecny k"sztalt tygodnika w całości spełnia Pana(i) oczekiwania? 

niektóre numery tak, inne nie 
niektóre działy tak, inne nie 
móoJby być w całości lepszy -
w zasadzie wymaga zdecydowanej zmiany na lepsze 

4. Czy ma Pan(i) kłopoty z kupieniem 5. Czy zamieszczone w „Kontaktach" 
„Kontaktów" reklamy zainteresowały Pana(ią) reklamo-

tak, bardzo duże 
wanym produktem? 

tak czasami 

I 
tak, raz 

I I 
raczej nie - tak, wi~cej niż raz 
nie mam trudności nie 

6. Które z wymienionych niżej tygodników czyta Pa.n(i) 
wcale? 

regularnie, a które często łub 

regularnie często wcale 
„Polityka" 
„Prawo i życie" 
„Nie" 
„Prze!!.lad 1Vgodniowy" 
„Spoi:kania·• 

I „Tygodnik Solidarność" 
I „Tygodnik Powszechny'' 

7. Jak często czyta Pan(j) „Kontakty" ? 
' 

re,gularnie, co tydzień 

przynajmniej raz w miesiącu 
rzadziei 

8. Od czeg~ zwykle zaczyna Pan(i) lekturę „Kontaktów''? Od jakiej strony, artykułu łub 
autora? 
.. . ....... .. . . . . ... . .. .... . . ......... . . . .... . .... . .... . . . ....... 

. . .... .. ... . .. . ......... . ...... .... . . .... ... ..... ... ...... .. .. 
9. Ile osób, poza Panem (ią), czyta kupowany przez Pana(ią) numer „Kon tak-

tó w0 ? ...... . ..... osób . ' 10. Gdyby to od Pan(i) zależało, co przede wszystkim by Pan(i) 
tygodniku na lepsze? (prosimy to krótk~ opisać). 

zmianił(a) w naszym 

....... .... . .. . . .. ........ . ....... ........ .... .... .. . .. . ..... . .. 

... .. ..... ..... .. .. . ... . .. ..... . .. ..... ....... . .. . ..... .. . ... .. . 

. . ' 1'1'. iakic~· ~~to~~ ·~·i~zą~~c~· ~· ,',~~~-· . .. 'ii: . Ć:~~g~,' . P~~a(Ó. 
0

zd~~i~~1; · je~t · ~ 
taktach cent Pan(1) najbardziej? Prosimy „Kontaktach" za mało a cżego za dużo? 
w~mienić trzy nazwiska. a~ za mało . ... . '. ..... . ..... · . . 

l. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . b za dużo -..... . . . . ... . .. .... 
2 . . . . .... . . ... . . .. . ..... . .. 
3.' .... ... .. . ..... . • ....... .. 
_13. Od jak dawna czyta Pan(i) „Kon- 14. Czy zgadza się Pan(i) z poglądami takt)·''? wyrażanymi w „Kontaktach"? 

' 
dopiero zaczynam czvtać tak, bardzo czesto 
od kilku miesiecv tak. czasami 
od pół roku zdecydowanie nie 
od roku -
od dwóch lat 
od trzech i wiecei lat . 

15. Płeć 16. Wykształcenie 17. Wiek ... .. łat ' .. . 

I 
m~żczyzna I I podstawowe 18.Zawód . . . . .... . . 
kobieta. zasadnicze 19. Miejsce zamieszkania 

średnie, pomaturalne I wieś 

I I wyższe ukończone miasto 

(Czytelnicy, którzy chcą wziąć udział w losowaniu nagród ,proszeni są 0 podanie nazwiska 
oraz adresu.) 

-
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10 

fotoreportaż 

Gabora Lorinczego 

Fakt. Nikt nie podejrzewał, że wojewoda do 
odstrzału popisze się takim refląksem i skute­
czną perswazją; bo oto szef URM wyraźnie 
mówi: „Dziś cię nie odwołam" . 

gdyż zdegustowany naciskami szef 
URM spytał w końcu: „Jedzie mi tu 
czołg?" 

Zart żartem, jak to w 
balowej atmosferze, 
ale aukcja obrazów i 
dochód ze sprzedaży 
biletów prżyniosły w 
sumie około 
I OO OOO OOO złotych, 
które zasilą fundusz 
budowanego ośrodka 
rehabilitacji. 

< , 

~KONTAł<lV 

Zabawa trwała . Tylko senator Minda z troską c 
napisaliśmy obok o efektach balu . Na wszelki Wi 
asekurował się ministerm od wspierania ... 

omoże ~ 

awa. W1 
e (18-lS 
kąpiel, 



3 .. . 

I . 

ąż najczęściej ran_o ma 

a seks. Ja w tym czasie 

gdy jeszcze pomyślę so­

a chwilę mam wstać, to 

chęć przechodzi natych­

ąż uważa, że właśnie 

t najlepszą porą na m'i-
-.. 

trzy na mnie podejrzli-

y reaguję inaczej niż on. 

ciwie jest z tymi porami 

Danuta 

·e, mąż ma rację. Wła­

o, . godzina szósta, jest 

porą do miłości. W tym 

jeszcze przez najbliższe 

iny gruczoły płciowe 

y wytwarzają wyjątkowo 

tosteronu. Kobiety zaś 

ów i estrogenów. U obu 

aźnie wzrasta pobudli-

odzinę później pewnie 

. Jest nam chłodno, 

emy do łazienki, może 

·emy się najlepiej, ale 

łaśnie czasie organizm 

-~il Efi\~ .~ .LEKARZ DDMDWV 
-··. ' · - I I ' 

Pół roku temu zachorowałam 
_na trzustkę. Po pobycie w szpi­
talu zostałam wypisana do domu 
z przestrogą lekarza: „Musi Pani 
zmienić swój sposób żywienia". 
_Wiem, że nie mogę jeść zbyt wielu 
tłustych potraw, ale chciałabym 
dowiedzieć się, co konkretnie jest 
mi zakazane. 

Michalina 
Po krótkiej, ścisłej diecie, po 

przebytym stanie zapalnym trzu­
stki wolno jeść wiele artykułów 
spożywczych. Trzeba zachować 

kilka reguł. Przede wszystkim nie 
pić alkoholu i unikać wystaw­
nych, dużych przyjęć. Lepiej jest 
spożywać dziennie 5-6 małych 

posiłków niż 3 duże. 
W diecie niskotłuszczowej naj­

lepiej gotować i piec w folii 
aluminiowej lub w ogniot1wałym 

„ 

naczyniu (bez tłuszczu). 
Z potraw mięsnych należy uni­

kać mielonego mięsa wieprzo­
wego, zimnych nóżek domowego 
wyrobu, tłustych i mocno wędzo­
nych gatunków kiełbas, a także 
tłustego drobiu (np. kacźki, gęsi) 
i surowego mięsa. 

W kuchpi trzeba zrezygnować 
z tłustych rosołów, majonezu, 
różnych tłustych sosów; sma­
lec i słoninę zastąpić masłem, 

margaryną roślinną, olejami ro­
ślinnymi z wysokim udziałem 

nienasyconych kwasów tłuszczo­

wych. 
Tłuste są również takie 1yby 

jak karp, śledź, makrela, łosoś, 

halibut, tuńczyk w oleju. Tych 
gatunków trzeba unikać i za„. 
stąpi{ okoniem, dorszem, flądrą, 
pstrągiem i szczupakiem. 

I POD PAR.AGRAFEM l 
Jestem wł~ścicielem sporego 

gospodarstwa· rolnego. Moja sio­
stra jest bezrobotna. Straciła już 
prawo do zasiłku. Czy jeśli ją 

zatrudnię u siebie, będę mógł 
skorzystać z refundacji rejono­
wego urzędu pracy? 

Karol 
Ustawa o zatrudnieniu i bez­

robociu z 16 października 1991 
roku nie przewiduje takiej re­
fundacji. Ustawa mówi jednak 
o przyznaniu pożyczki na zor­
ganizowanie dodatkowych miejsc 

pracy dla osób bezrobotnych (w 
wysokości nie przekraczającej 20-
·krotnego przeciętnego wynagro­
dzenia). 

Praw·o do takiej pożyczki mają 
wyłącznie zakłady pracy oraz 
osoby fizyczne, zatrudniające pra­

, cowników w celach zarobko­
wych. 

Zakładem pracy w rozumieniu 
kodeksu jest jednostka organi­
zacyjna zatrudniająca pracowni­
ków. Jest nim: przedsiębiorstwo 
państwowe, urzędy, spółdzielnie, 

Można jeść ziemniaki (poza 
frytkami, sałatką ziemniaczaną z 
majonezem, plackami ziemnia­
czanymi). 

W diecie .... niskotłuszczowej 
wskazane są wszystkie warzywa 
oprócz: surowej cebuli, białej i 
czerwonej kapusty w połączeniu 
z cebulą i tłustym mięsem. · 

Dietę można uzupełniać jaj­
kami, ale nie gotowanymi na 
twardo ani jajecznicą. 
Można jeść sery poza bardzo 

tłustymi. Niewskazane są różne 
wypieki smażone (pączki, nale­
śniki, makaroniki) oraz świeże 

pieczywo i ciasto francuskie. 
Trzeba zrezygnować z czeko­

lady i. cukierków, niedojrzałych 

owoców ze skórką. 
Przy wszystkich schorzeniach 

trzustki należy wystrzegać się 
ostrych przypraw, alkoholu, moc­
nej kawy i gazowanych napojów. 

Komponując dietę można jeść 

nadal stnacznie, rezygnując z tłu­
stych i ostrych przypraw. 

organizacje społeczne, a także 
gospodarstwa rolne i warsztat 
rzemieślniczy. 

Przy okazji warto pamiętać, 
że na dodatkowe miejsce pracy 
u tworzone ze środków Funduszu 
Pracy, należy zatrudnić bezrobot­
nego, który otrzymał skierowa­
nie z rejonowego urzędu pracy. 
Zatrudnienie bezrobotnego bez 
takiego skierowania przekre­
śla możliwość uzyskania pożycz­
ki. 

W opisanym wypadku sio­
stra Karola powinna zgłosić się 
do swojego rejonowego urzędu 
pracy i stamtąd uzyskać po­
trzebne skierowanie. Tarn też 

może szukać fachowej pomocy i 
rady. 

ególnie uodporniony na •-----------------------------------------
szczerych, nienudnych. Kocham, * * * 

wszelkich bakterii i wi- gdy ciągle obok mnie coś się Wysoka, atrakcyjna blondynka 

la rozgrzewki warto wy- dzieje. Nie cierpię zastojów. Ko- od trzech lat w Niemczech 

'lka ćwiczeń girnqastycz- cham wszelkiego rodzaju sztukę, (RFN), rozwiedziona, dwoje 

ożna wrócić do łóżka. słucham też wszystkiego od mu- dzieci (10 i 4 lata). Mam 30 lat, 
zyki poważnej po heavy metal. jestem romantyczna, wrażliwa i 

ze ciągle dobra pora na Jestem bardzo szczera (może aż bardzo uczuciowa. Chciałabym 
za bardzo), nie cierpię obłudy. poznać kogoś o podobnych ce-

między godziną 9 a 12 

orzystniejszy dla pracy. 

czasie organizm pracuje 

jnie, jest też szczególnie 

na'działanie alkoholu. 

godziny trzynastej bę­

astałó- zmęczenie orga­

omoże trochę popołud­

wa. Wczesne godziny 

e (18-19) są najlepszą 
kąpiel, natarcie ciała 

m, położenie na twarz 

·. W tym właśnie czasie 

ki najskuteczniej działają 

nie był bardzo 

i można pozwolić sobie 

arę wc~esny odpoczynek, 

zór jest dobrą ·porą na 

resztą, nie powinno się 

żadnych ścisłych reguł i 

Należy kochać się wtedy, 
em · macie na to ochotę. 

„NIE WIERZĘ 
W KSIĘCIA ... " 

Chciałabym nawiązać kontakt 
.z osobami, które są samotne i 
mają iiroblemy. Należę do ludzi, 
którzy nie mają kompleksów i 
umieją wysłuchać zwierzeń, Cza­
sami coś doradzić. Wiek nie 
gra roli. Zawsze chciałam znać 
poglądy sposób myślenia osób 
starszych, bo młodych już znam. 
Jestem tolerancyjna, ale mam 
podły charakter (przyznaję bez 
żenady) . 

Czasami czuję się przepeł­

niona energią, mam ochotę na 
pisanie listów, ale nie mam do 
kogo. 

Jestem niską (155 cm) błon­
. dynką, interesuję się wszystkim, 

co żywe i martwe. Uwielbiam 
\ długie wieczorne spacery, słońce 
i deszcz. Cenię ludzi upartych, 

Nie wierzę w księcia z bajki, ani chach charakteru. Na brak towa-
w miłość od pi~rwszego wejrze- rzystwa i adoratorów nie narze-
nia. kam. Ale najmilsi mojemu sercu 

Odpiszę na wszystkie listy. · są rodacy. Chyba nie umiałabym 
Joanna si<( związać z obcokrajowcem, 

OFERTY nawet gdyby posiadał góry złota. 
Jestem wdową (62 lata), mie- Ewa Sonner Schein 

szkarn przy synu, ale bardzo do- Postlag 
kucza mi samotność. Chciałabym 32-Q02 Ulotho (Niemcy) 
poznać kogoś w odpowiednim * * * 
wieku. Proszę o poważne listy, Kto ma ochotę napisać do 
szybko odpowiem. dwóch zwariowanych i roman­

Krystyna 

*** Jestem kawalerem (29/l 82) o 
niebieskich oczach i mam dość 
samotności. Pragnąłbym poznać 

kogoś, na kim mógłbym polegać i 
z kim mógłbym spędzać wspólne 
wieczo1y i witać poranki. Jestem 
spokojnego usposobienia i taką 
samą Panią chciałbym poznać. 

Znajomi twierdzą, że jestem ro­
mantykiem. Ja, że realistą. A 
prawda i tak pewnie leży po­
środku. Ofiaruję miłość, wierność 
i serce. Proszę o list ze zdjęciem. 

Jarosław Piotrowski 
11-227 Kamińsk „E" 

tycznych nastolatek: Eixie i Di­
xie. Lubimy długie space1y przy 
świetle księżyca, dobrą zabawę 
oraz szybkie samochody. Po­
znamy dwóch zwariowanych, ro­
mantycznych chłopaków w wieku 
16-18 lat. Czekamy na listy z 
fotografią. 

Pixie i Dixie 
15-370 Białystok 

ul. Bema 91/58 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie, prosimy tylko dołączyć dwa 
znaczki pocztowe po 2500 zł. Na­
zwisko i adres można zastrzec 
do wiadomości redakcji. 

11 
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OBSERWACJE 
BEZROBOTNEGO 

Chwilowo jestem bezrobotny. 
Mam dużo czasu dla siebie i spę­
dzam go, spacerując po mieście. 
Poczyniłem więc wiele obseiwa­
cji, którymi chcę się z Wami 
podzielić. 

1. Dawniej, ldedy napadało 
śniegu lub było ślisko, dozorcy 
lub właścieiele r0bili bardzo 
szybko porządek koło posesji. 
Obecnie trndno przejść po ob­
lodzonych chodnikach i to w 
centrum. Do tego dochodzi brud 
i bałagan. Co na to Policja i Straż 
Miejska? 

2. Na Starym Rynku i w oko­
licy zbierają się codziennie ci 
sami pijacy i inni włóczędzy. Nie­
chby tam stali i zapijali się na 
śmierć! Tylko dlaczego mają cier­
pieć na tym spokojni -0bywatele? 

3. Mówiono i pisano, że w III 
RP będzie traktować się obywa­
teli z szacunldem, równo. 'fym­
czasem nadal szerzy się prywata, 
kumoterstwo, niechlujstwo i nie­
kompetencja. Wystarczy zajść 
do każdego Urzędu w Łomży. 
Szybko, miło i ze znajomością 
rzeczy obsługują w ZUS. Poli­
cja schodzi na psy. Zgłosiłem 
kradzież. Odpowiedziano mi, że 
oni mają poważniejsze sprawy 
niż mój sprzęt. Jak to dobrze, że 
teraz nie płacę na ńich podatków. 

4. Kto mieszka w bloku musi 

znosić najróżniejsze zachowania 
sąsiadów. Ja akurat mam za są­
siadów wyjątkowy element. Co­
dziennie głośna muzyka i dość 
często pijaclde burdy umilają mi 
życie. Przy okazji niszczą mienie 
spółdzielni mieszkaniowej. Naj­
dziwniejsze jest jednak to, że w 
tej klatce mieszka policjant i nie 
reaguje. Spółdzielnia też nie. 

5. Przedwczoraj chcfałem wy­
mienić 20 dolarów w kantorze 
na rogu ulicy K.rótldej i Dwornej. 
Na drzwiach była cena 21 300 
zł za dolar, a w środku 21 210 
zł. Zapłacili mi po 21 210 zł. 
Jak zapytałem, dlaczego nie po 
21 300 zł, powiedziano mi, że 
to jest cena dla sprzedających 
10 OOO dolaró"'. lub więcej. Za­
raz po mnie zapytała o to ko­
bieta. Powiedziano jej, że to cena 
sprzed aży. Wyraźne krętactwo. 
Czy mogą być różne ceny na ten 
sam towar? Kiedy przed kanto­
rem rozmawialiśmy z tą kobietą, 
wtrącił się człowiek i powiedział, 
że w tym kantorze już dawno tak 
robią. 

Na dzisiaj tyle obseiwacji. Na­
stępnymi podzielę się za tydzień. 

T. Jarząbek 
Łomża 

WYJA~NIENIE 
Z notatki prasowej zamie­

szczonej w „Kontaktach" (2/94) 
wynika, że mieszkftńcy niektó­
rych rejonów województwa łom­
żyńskiego mogą pobierać zasiłek 
dla bezrobotnych o 7 miesięcy 
dłużej. 

Notatka ta, ze względu na swą 
lakoniczną treść, stała się powo­
dem napływu do Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy wielu skarg i odwo­
łań dotyczących utraty prawa do 
zasiłku. 

W związku z tym pragnę 
poinformować, że : sformułowa­
nie „niektóre rejony wojewódz­
twa łomżyńskiego" odnosi się 
do rejonów Łomży i Kolna. 
W ich skład wchodzi 14 gmin; 
Są to: Jedwabne, Grabowo, 
Stawiski, Kolno, Turośl, Mały 
Płock, Nowogród, Miastkowo, 
Piątnica, Przytuły, Śniadowo, Wi­
zna, Zbójna, Łomża. Gminy te 
są ujęte w wykazie gmin zagro­
żonych szczególnie wysokim bez­
robociem strnkturalnym i tylko 
bezrobotni mieszkający w tych 

rejonach mogą pobierać zasiłek 
dłużej niż 12, ale nie dłużej niż 
19 miesięcy. Dlatego też bezro­
botni mieszkańcy wymienionych 
gmin mają prawo oczekiwać wy­
dłużenia zasiłku, jeśli do końca 
roku nie upłynął im okres po­
brania 19 zasilków (12 podstawo­
wych i 7 dodatkowych) i nie ma 
dla nich propozycji odpowiedniej 
pracy. Przykładowo, jeśli bezro­
botny Tadeusz Malinowski, mie­
szkaniec Wizny, pobrał do 31 
grudnia 1993 roku 19 zasiłków, 
to nie ma dalej ·prawa do ich 
pobierania. Natomiast brat pana 
Tadeusza, który w tym samym 
czasie pobrał 14 zasiłków ma je­
szcze prawo do pobierania przez 
kolejnych 5 miesięcy. Taki sposób 
wypłat zasiłków okresowo został 
określony rozporządzeniem Rady 
Ministrów z dnia 28 grudnia 1993 
'roku. 

Ryszard Kosakowski 
Rzecznik Prasowy 

Wojewódzldego Urzędu Pracy 
. w ŁOIJ!ży 

ZASŁUZYLI NA PAMIĘC 
4 stycznia minęła 50 rocz­

nica śmierci Piotra Tymińskiego 
z Bogut. W tamtym czasie, po 
klęsce Niemców pod Stalingra­
dem, czuło się nadchodzący kres 
okupacji. Armia Krajowa plano­
wała akcję „Burza", gromadziła 
broń. W grudniu 1943 roku mój 
brat, Piotr Tymiński, dostał po­
lecenie, by od brata, mieszkają­
cego w Malinowie koło Kuczyna 
wziął broń i dostarczył do od­
działu partyzantów. Piotr zdecy­
dował się na przeniesienie je­
dynie części amunicji, a karabin 
zostawił w Malinowie. Podczas 
powrotu przez las, w okolicach 
Uszy Wielldej koło Ciechanowca, 
Piotr natknął się na niemiecko­
-ukraińsld patrol wojskowy. Nie 
zdążył wyrzucić amunicji. Został 
aresztowany i przewieziony do 
siedziby żandarmerii niemieckiej 
w Ciechanowcu. Niemcy długo 
go torturowali, ale Piotr nikogo 

,,, nie wydał. Tłumaczył, że amuni­
cję znalazł w lesie. 

Rodzina próbowała wyciągnąć 
Piotra z aresztu. Wstawił się za 
nim ks. Tadrowsld i Aleksan­
der Tymińsld, sołtys z Tymianek 
Adamów. IJez rezultatu. 

4 stycznia 1944 roku żołnierze 

ni~J?ieccy zaprowadiili 
m1e1sce aresztowania. 
sie, zastrzelili go i z 
Niemcy uważali, że . 
ważną osobą w ruchu 
gdy jeszcze był osadzo~ 
nek żandarmerii zos1a1 ' 
lany. 

Mieszkańcy Bogut bali 
brać ciało Piotra na 
Jedynie grupa pa 
Drewnowa, spełniając 
rodziny, zdecydowała sii 
prawę po ciało. Ludzie 

1 
obawiali się zemsty Ni 
tłumaczyli, że lepiej 
ekshumacją do czasu · 
głości, ldedy będzie możni 
należną cześć zmarłemu 
plotld, że Niemcy obse · 
i zastrzelą tych, którzy 
po ciało i zemszczą się 
gutach. Dwukrotnie odw 
wyprawę po ciało Piotra, 
rodziny 1)'mińsldch byto 
przeżyciem i cierpieniem. 

Dopiero 30 stycznia 
chu oporu z Drewnow~ 
Wincenty i Piotr ŚWi 
Adolf Lipsld, Władysław 
borski, Stanisław Us · 
brat Edward i. ja, poj 
po zwłoki Piotra. Tru 
bił Wincenty Świerżews~ 
sek, które podarowali 
Ołtarzewscy. Dzięki zg 
Dąbrowskiego, Stefan 1i 
miał klucze do kaplicy 
nej zezwolił, by trumna 
złożona w kaplicy. 

4 stycznia 1945 r. z 
prawiona Msza św. i 
uroczysty pogrzeb na cm 

Po 50 latach znów 
prawiona Msza św. w 
ofiarowania młodego · 
Polskę. Ze świadków ~ 
darzeń żyją jedynie W 
Piotr Świerżewscy. Zas · 
dozgonną pamięć za sw~ 
i poświęcenie dla Polski. 
nie też niech tiwa p 
nieżyjących, którzy byli 
oddać życie za Ojczyznę, 1 

nich Stanisława Drewno 
sołtysa z Bagienka No11 
który czynił wielkie sta 
uwolnić Piotra. 

Wszystldm wdzięczna 
i cześć. 

• Jarzębina 
Masz łagodne, wesołe usposobienie. Potrafisz 

całkowicie poświttcić się najbliższym. Jednak 
często bywasz zaborczy i skąpy. Do · każdego 
obowiązku podchodzisz bardzo sumiennie. Uczuć 
nie traktujesz zbyt poważn ie: lubisz flirtować. 
•Dąb 
Starasz się nigdy nie poddawać, a le szukasz 

też oparcia u innych. Jesteś towarzyski. Niekiedy 
bojaźliwy. Przede wszystkim cenisz wierność i 
stałość. Nie lubisz zmian nie tylko w kontaktach 
międzyludzkich. 

Nie można ich nie podziwiać. Upodo­

banie sobie określonego drzewa, zda­

niem psychologów, nie jest kwestią 

przypadku: ujawnia pewne cechy cha­

rakteru człowieka. Tak więc ulubione 

drzewo mówi o Tobie. Sprawdź! 

bywa doceniana, ale również wykorzys 
łatwością. Wierność w przyjaźni przys 
wielu znajomych. Sukces łączysz z 
Uwielbiasz przyrodę. 

• Cis 
Cechują Cię wielkie namiętności. 

kochać i nienawidzić z taką samą siłą. 
biasz wszystko, co niezwykłe i tajemnia.e 
łatwo nakłonić Cię do zmiany poglądów. 
konsekwentny i uparty. 

• Topola 
Nie tragizujesz. Umiesz zapanować nad cmo­

·cjami, nie roztrząsasz każdego zdarzenia na nowo. 
Uwielbiasz ruch, towarzystwo, zmiany. 1\voja to­
lerancja zjednuje ci sympatitt łudzi . W uczuciach 
potrafisz być niestały. 

• Magnolia 
Cenisz sobie oryginalność, egzotykę i wszystko, 

co piękne i wykwintne. Jesteś znakomitym 
mediatorem. Lubisz zwracać taa siebie uwagę nie 
tylko wyglądem zewnętrznym. Harmonia z sobą 
samym, to dla Ciebie najważniejsze. 

• Sosna 
Wciąż jesteś uwikłany w jakieś sprzeczności. 

Twoja skomplikowana i buntownicza osobowość 
sprawia, że komplikujesz nawet najprostsze sytu­
acje. Nie znosisz sprzeciwu i z trudem wybaczasz . 

Twoje drzewo 
• WierLba 
Lubisz fantazjować. Często popadasz w nostal­

gię. Wciąż brakuje Ci poczucia bezpieczeilstwa 
i 7.azwyczaj nie umiesz dostosować się do nowej 
sytuacji. J esteś zamknięty w sobie i łatwo Cię 
zrazić. 

• Jodła 
Szczęśliwy ten, kto się z Tobą zaprzyjaźni . 

J esteś niezawodny, choć wobec otoczenia zacho­
wujesz dystans. Lubisz porządek i dokładność. 
Stawiasz sobie wysokie wymagania, choć niechęt­
nie ryzykujesz. 

• Kasztan 
Twoja rozwaga, życzliwość i wyrozumiałość 

' • Palma 
Nie znosisz pows~dniości i nudy. 

aktywny, uczynny, nie boisz się ryzyka. 
życia i optymizm, ciekawość świata sp 
że w każdej sytuacji starasz si<( dostf1ll 
pozytywnego. 

• Lipa 
Jesteś wrażliwy i wielkoduszny. Bywasz . 

bardw zmienny w nastrojach. -Długo n 
sobie urazy i potrafisz być bezwzgłędn~ '11 , 
kowaniu innych. Jednocześnie jesteś opie 
odpowiedzialny. 

• Akacja · 
Rozsadza Cię energia. Stale dążysz do 

Masz poczucie własnej wartości. Bywa j 
popadasz w samouwielbienie. 1\voje kap 
tak samo oryginalne, jak i męczące dla ot 
Nie umiesz przegrywać. 
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FEKT KRWI" - thriller, prod. USA. Reż. Matthew Patrick. 
~ a uel Welch· i Alley Milles. ut: r~zdzielonego rodzeństwa płynie śmierć: skażona in­
ac bi"ania krew. Opanowany żądzą mordu chłopiec zabija 

m fa Jpełnia samobójs~o. Za~biona p_o wielu ~erypetia~~ 
.w hp jego siostra musi zostac odnaleziona, zamm w mej 
JflY.c krwiożercze instynkty. Losy niezwykłych bliźniąt śledzi 
. sktę a Raquel Welch, która gra dziennikarkę . . Film przez cały 

apa~eści 
kapliczne 

- -
ię n . . . t h a w napięcm 1 s rac u. 
ifóJKĄT PO~ GWIAZ!JĄ" - sensa.cyj~y, prod. USA. Reż. 
. Konczałowski. WystępuJą: Bob H~s~1~s 1 Tom Hulg~. 

·usz filmu oparty Jest na pow1esc1 operator.a kinowego, 
a~t tach 1935-53 służył Stalinowi. Znakomity reżyser, Andriej 
ło~ski, który od lat_pr~cuje na Zac:~odzi~, pokazuje prawdzi'"'.ą 
trach zniewoleme L bezradnosc. Kinooperator pokazuje 

si kro~iki i filmy fabularne, pokazuje jego gusty i upodobania. 
e się, że wielkiemu wodzowi podoba się rówmeż przyjaciółka 

ratora. ', · d USA R · Ph·1· J C k AJEŹDZCA" - sensacyjny, pro . . ez. 1 1p . oo . 
0• • Hans Bachmann ·i A. Thomas Smith. 
J~ty w bazie wojsk lotniczych rozbił się nie zidentyfikowany 
atający. Jeden z oficerów wymontował szczątki jego komputera 

stał do swoich badań nad nowym typem bombowca. W 
óbnego lotu system kompute:owy odmawia posł~szeństw~ . 

We wsi Janczewko (gmina Je­
dwabne) prz~d domem Janiny i 
Władysława Lipińskich stoi żela­
zny krzyż. Napis na postumencie 
„Boże pobłogosław nam" przez 
częs~e odnawianie został zatarty. 
„Przy następnym malowaniu na 
nowo zostanie wyryty", mówi 
Władysław Lipiński. A ma o 
czym opowiadać. Przeszedł .szlak 
bojowy od Lenino do Berlina. 
Tragedie spotkały jego rodzinę. -

Przez 18 lat pościł. W Wielki 
Piątek, Wielką Sobotę i pierwsze 
święto Wielkiejnocy jadł tylko 
chleb i pił wodę. Wszystko to w 
intencji o zdrowie syna. 

Krzyż liczy tyle lat, ile ma 
syn państwa Lipińskich. Każdego 
roku jest odnawiany. Przed krzy­
żem zawsze stoją świeże kwiaty. 
BOŻENA NIEBRZYDOWSKA 

ejmuje kontrolę nad bazą, mszcząc opornych. Wrrus mozc 
tać się do komputerowego systeąm obronnego USA. 
zIEWCZYNY Z NASZYCH SNOW" - erotyczny, prod. USA. 
ują: Raquel, Danielle i Mike .Horner. 
czyny ze snów zaspokajają najśmielsze marzenia i pragnienia 
n. 

Państwu Lipińskim zmarło 
pięcioro dzieci. Żyły do trzech 
miesięcy. Wielu lekarzy, do któ­
rych udawali się zrozpaczeni ro­
dzice, było bezradnych. Najmłod­
szy syn, Antoni, według lekarzy 
był najsłabszym dzieckiem. To 
właśnie w jego intencji rankiem 
1953 roku Władysław Lipiński 
wyruszył pieszo do Łomży. Tego 
dnia ni·e jadł śniadania, wy­
pił tylko kubek mleka„ Na za­
mbrowskim Rynku kupił krzyż, 

który niósł ponad 20 kilometrów. 
Mijający go po drodze ludzie 
chcieli podwieźć, ale odmawiał 
tłumacząc, że taką nałożył sobie 
pokutę. 

ELAZNE SERCE" - ·sensacyjny, prod. USA. Reż. Rąbert 
Występują: Britton Lee i Bolo Yt:ung. 
walk Wschodu. Po brutalnym zabójstwie policjanta jego 

er mistrz sztuk walki, podąża śladem morderców. Trafia na 
zw~ględnego handlarza narkotyków. Film rężyserówał twórc;i 
a smoka", który zatrudnił znanych aktorów filmów tego-

stkie filmy poleca sieć wypożyczalni video „DEDA": ŁOMŻ,A, 
'onów 7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusza; NOWOGROD, 
lecia 1 i STAWISKI, kawiarnia „Doris". 

Zanim ruszą kry 
(opowiadam ie) 

o jest małe. O wymiarach 90 na 70 
entymetrów. Szyby popękane, sklejone pia­
trem. Pny oknie stoi ona. Ma już prawie 
ziesiąt łaL Wyraziste zmarszczki na dziwnie 
twarzy. Skóra blada, ale oczy jeszcze nie­
Jest jak zasuszony kwiat. Kiedyś musiała 
udną kobietą. 

ole pokryta brukiem ulica. Dziurawa, wąska 
ka. Budzi się dzień. Ona nie patrzy na 

lecz na dolinę wijącej się w oddali rzeki. 
dolinę okrywa mgła. Powietrze wilgotne. 

· poranny śpiew ptaków. Zwłaszcza derkacz 
krzyczy o świcie. Ona lubi ptaki. Codziennie 
z ręki gołębie. Jednak od kilku dni 
przylatywać czarne kruki. Przeczuwa coś 

rego. Wczoraj wieczorem, kiedy się modliła, 
żaniec. Związała go czarną nit!Gt. 
~ik.t z bli~kich nie żyje. Coraz większa nuda. 
sm1erć. Smierć jako coś odpychającego i 

przyciągającego jak magnes. Modli się: 
amotnych i starych, Boże niespełnienia i 
i, pełni i zachwytu - zmiłuj się nade mną. 

kilka różnych gazet dziennie. Wzrok ma 
podobnie słuch. Wielokrotnie wysłuchuje 
eh dzienników. 
~la spacery nad rzekę, ale teraz nogi 
iły. posłuszeństwa. z trudem porusza się po 
niu. Jut wiele lat nie była na spacerze. 
to czuje jeszcze gorzki zapach zgniłych 
awniej, kiedy wracała ze spaceru, jej włosy 
ły w~atrem. Uwielbiała ten zapach. Tęskni 
Ma JUŻ dość zapachu kamfory. · 
z bardziej przeczuwa, że dzieje się coś 
go. We śnie zobaczyła, jak w dolinie 
~rzewoził rze!Gt zmarłych do Hadesu. 

0Jrzała tam i siebie. Zbudziła się. Wstała, 
8 

do .okna skierowując wzrok ku rzece. 
· ~POJrzała na niebo - jak łuski ryby 
alyzim~e gwiaz~y. Jakieś cienie w pokoju 

. się z wolna. Włączyła radio. Jaka 
~zie pogoda? Mówią o ociepleniu. Serce 
0 mocniej. Poczuła ostry ból. Osunęła się 

ogę. 

wezbrała'. Ruszyły kry. 
ŁUKASZ Mł,ODZIŃSKI 

Szkolna czytelnia Zespofu 
Szkół Rolniczych w Mariańo­
wie zamieniła się w piękny salon 
odzieżowy. Tu bowiem wyekspo­
nowane są rękodzieła uczniów II 
i III klasy technikum. 

· Ewa Nowakowska zrobiła 
modny szalowy golf w romby. 
Mariusz Wesołowski uszył we­
soły fartuszek. Agnieszka Danach 
swój fartuszek dodatkowo wyha­
ftowała. Są też piękne serwetki, 
kurpiowskie mereżki, spódnice, 
bluzki i koszule. 

Zapach lata 
- To chyba- najdroższa odzież 

świata - śmieje się nauczycielka 
Helena Grabowska. - Niektóre 
bluzki łub koszule szyte były 

~prze?'. 25 godzin. Pokaz uszytej sa­
modzielnie odzieży odbęd~ie się 
w czasie Dni Kultury Uczniow­
skiej. Męska część młodzieży nie 
może się doczekać. 

. „Wspomnienie lata", to tytuł 
wystawy kompozycji kwiatowych 
uczniów III klasy '.?asadniczej 
Szkoły Zawodowej. 

Już w wakacje zbierali i su­
szyli trawki, kłosy, osty, szyszki, 
k\yiaty. Potem · na zajęciach z 
kwiaciarstwa, a jest to jeden 
z najbardziej ulubionych przed­
miotów, wykonali wspaniałe bu­
kiety, ikebany, kosze, kompozy­
cje · w ramkach na /drewnianej 
łyżce, liściu klonu, kapeluszu i w 
brzozowym pniu. 

Th niezwykle piękna wystawa 
nie tylko przypomina łato, ale 
niesie jego zapach. (MT) 

Bywają szczęśliwi artyści 
W KJubie Garnizonowym w Ło~ pokazali 

swoje prace: Anna Bureś - rysunek i Grzegorz 
Gwizdon - malarstwo. Dla oboma jest to pierwsza 
wystawa indywidualna. Różnorodną technikę i 
temat łączy jedno: radość tworzenia. 

Ulubionym tematem Anny Bureś jest portret, 
zaś techniką - rysunek. Portrety zgromadzone na 
wystawie układają się w małą galerię rodzinną 
artystki. Ale są tu także twarze przyjaciół i łudzi 
obcych, które okazały się godne l!trwalenia. Nie 
chodziło jej o wierne, fizyczne podobieństwo. Anna 
Bureś ~dobywa z twarzy swojego modela to, co 
najbardziej ją fascynuje. Raz są to oczy, innym 
razem usta, cwło, włosy ... Preferuje po'rtret, bo 
po prostu kocha ludzi. W każdym człowieku 
stara się dostrzec dobro. Portret, który tworzy ma 
być przede wszystkim odzwierciedleniem wnętrza. 
Dopiero wtedy obraz żyj,. 
. Na wystawie artystka prezentuje także elementy 
pejzażu. Liście, kwiaty, drzewa, jej zdaniem, można 
tak samo sportretować. Są różne, choćby były tego 
samego gatunku. Jak ludzie. 

- Utoi.samiam naturę z człowiekiem - mówi 
~nn~ ~ureś. - Nie kopiuję. Natura jest dla mnie 
mspiraCJą. 

_ Tr_aktuje tworzenie jak: coś naturalnego. Tu 
bodziec do życia, a Jednocześnie wypoczynek, 
odskocznia od codzienności. Po prostu radość. 
~atysfakcję sprawia · jej także praca z dziećmi 
1 młodzieżą ·W pracowni plastycznej Miejskie_go 
Domu Kultury - Domu Środowisk Tworczych, ktory 
stworzyła. 

- Jestem szczęśliwa - mówi Anna Bureś. - Robię 
to, co lubię. ' 

Bywają i dzisi.aj tacy artyści! . 
. Grzego~z Gwizdon. zaprezentował pejzaże olejne 

Uego ulubiona technika). Są to przede wszystkim 
pr~c~ po_wstałe minionego lata i jesieni w Nowogro­
dzie i Ciechanowcu, podczas malarskich plenerów. 
Oglądamy malarstwo gestu, które ma w historii 
szt~lci .swoj,ą t_radycję. Rzucane ekspresyjnie plamy, 
~~1~ki„ PeJzaze artrsty są dynamiczne, pełne rado­
sci. zyc~. Obserwacja natury w otwartej przestrzeni 
daje n~eogra!1iczone mo~ł~wości interpretacji. Na 
wystawie mozemy oglądac jedną z nich. 

Grzegorz .. Gwizdon nie jest zniewolony foto- . 
graficzn~ w_lZJą natury. Ii:it~rpretuje ją w sposób 
malarski,, me~kle. wrażhw1e podchodząc do ko­
loru. Mysię, ze wynika to przede wszystkim z jego 
osobow?ści, którą, jak mi się wydaje, trochę znam. 

Dewiza artysty Jest krótka: „Maluję, bo chcę i 
to, co mi się podoba". 
Radość tworzenia niejedno ma imię. (gab) 
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DLICVJN-A 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE 

.•. W , Łom.ży, w -'!oy, pat~ol .policji zatrzymał Edwarda S., 
n~IeJscowe~o 1 AndrzeJa B. z Piątmcy, którzy włamali się do sklepu 
Wielobranzowego Jarosława T. i ukradli artykuły wartości około . 73 
mln zł. 

• W Hodyszewie (gm. Nowe Piekuty) ze sklepu spożywczo­
-przemysłowego Zdzisława K. z Białegostoku zniknęły artykuły i 
około 300 tys. zł z metalowej szafy. Straty 8,3 mln zł. 

. • W Dobrzyjałowie (gm. Piątnica) z garażu Adama S. przepadła 
piła motorowa do drewna wartości 3 mln zł. 

.• Na dworcu autobusowym w Łomży Jan K. z Bronowa (gm. 
Wizna) stracił torbę z akumulatorem wartości około 1 mln zł. 

• Odj~chał w niez~ane polonez caro Jadwigi W. z Łomży. 
• Z kiosku przy ul. Prusa w Łomży ktoś ukradł artykuły wartości 

4,5 mln zł, a w Zambrowie z kiosku przy ul. Wojska Polskiego -
papierosy wartości 2,3 mln zł na szkodę łomżyńskiego Ruch SA. 

• Z piwnicy Kazimierza S. z Łomży zniknęły proszki do prania, 
płyny do mycia naczyń i szyb łącznej wartości 5 mln zł. 

.• Z kiosku Dariusza S. z Łomży przepadły również proszki do 
prania oraz inne artykuły chemiczne łącznej wartości 5 mln zł. 

• Z ogródka działkowego Stanisława K. z Łomży amator drobiu 
ulotnił się z 7 kurami wartości 700 tys. zł. 

• Z nie zamieszkanego domu Krystyny Sz. z Łomży zniknęło 5 
baterii łazienkowych i glazura łącznej wartości około IO mln zł. 

• Z fiata 126p Zenona S. z Łomży przepadł radioodtwarzacz z 2 
głośnikami wartości 4 mln zł, a z łady Teresy P.,. także z Łomży -
radioodtwarzacz wartości 1,3 mln zł. 

• W Łomży Artur T., miejscowy, wykorzystując nieobecność 
dorosłych w mieszkaniu Bożeny P.; ukradł kasetę magnetofonową i 
złotą biżuterię łącznej wa~tości 3,5 mln zł. 

• Nie zamknięte drzwi autobusu w bazie PKS w Łomży skusiły 
złodzieja, który ulotnił się z radiem i innymi samochodowymi 
akcesoriami. ' ' 

• Z kiosku odzieżowego Wiesławy G. z Łomży zniknęła bluzka i 3 
pary spodni łącznej wartości 980 tys. zł. 

WYPADKI DROGOWE 
• W Krajewie Białym (gm. Zambrów) Alina S. z Wysokiego 

Mazowieckiego wtargnęła na jezdnię zza stojącego autobusu, wprost 
pod poloneza, którym kierowała Stanisława M. z Wysokiego Mazo­
wie~ł(iego. W wyniku potrącenia piesza doznała obrażeń głowy. 

• W pobliżu Popowa (gm. Grajewo) kierujący polonezem t\J"tur U. 
z .Ełku (woj. suwa_lskie), nie zachowując należytej ostrożności podczas 
j azdy na śliskiej nawierzchni, zjechał na lewy pas ruchu i zderzył 
się z ciężarówką daf, którą kierował Antanas S., obywatel Litw)r. 
Kierowca poloneza poniósł śmier~ na miejscu. 

POZ ARY _ 
• W Wiźnie doszczętnie spłonął drewniany dom 86-letniego 

Czesława K., który poniósł śmierć w płomieniach. Przyczyną tragedii 
było zaprószenie ognia. 

• W Chmielewie (gm. Stawiski) spaliła się stodoła Maksymiliana 
R. Straty około 100 mln zł. Przyczyną pożaru było zwarcie w instąlacji 
elektrycznej. 

• W Murawach (gm. Piątnica) z nie ustalonej przyczyny spłonął 
nie zamieszkany dom Genowefy S. Straty 60 mln zł. 

INNE 
• W Łomży w drewnianej przybudówce baru „Rampa" znaleziono 

zwłoki SS-letniego Jana Z., miejscowego. Podc~as oględzin nie 
ujawniono widocznych obrażeń ciała. -

• W Ciechanowcu 39-letni Jerzy ·z., miejscowy, przechodząc przez 
park.Ing na ul. 3 Maja - przewrócił się i uderzył głową w betonową 
płytę, pokrytą zlodowa~iałym $niegiem. Uraz głowy spowodował 
śmierć mężczyzny. 

• W kotłowni Urzędu Pocztowego w Stawiskach z nie ustalonych 
przyczyn wybuchł piec węglowy. Palacz, Tadeusz R., doznał obrażeń 
ciała. Dwa pomieszczenia kotłowni zostały zniszczone. 

• Henryk P. z Grajewa naprawiał koło ciężarówki. W pewnym 
momencie wyrwał się pierścień zabezpieczający oponę, którym 
mężczyzna został uderzony w twarz, a ciśnienie powietrza, po 
uszkodzeniu węża sprężarki, wyrzuciło go do góry. Doznał złamaQia 
żuchwy, wybicia zębów oraz innych obrażeń ciała. 

• W lesie koło wsi Wyliny Ruś (gm. Szepietowo) policjanci 
zatrzymali na gorącym uczynku zastawiania wnyków braci Wiesława 
i Grzegorza B. ze wsi Mień (gm. Brańsk, woj. białostockie). 

• Kolegium do spraw Wykroczeń przy Sądzie Rejonowym w Łomży 
ukarało: Andrzeja Sz., obywatela Ukrainy, grzywną l,S mln zł 
za kierowanie bez uprawnień, oplem oraz przepadkiem pistoletu 
gazowego, który posiadał bez wymaganego zezwole~ia; Piotr~ K., 
obywatela Niemiec, grzywną 800 tys. zł za dopuszcz~me AndrzeJa Sz. 
do kierowania oplem; Władimira K., obywatela Litwy, grzywną 1,5 
mln zł za posiadanie bez wymaganego zezwolenia pistoletu gazowego 
i jego przepadkiem. 

• W Grajewie do PBK wpłynął fałszywy banknot o no~1inale 100 
tys. zł, a do P,KO - o nominale 1 mln zł. · 

~ KONTAł<lY 

/fr~t 
·"i_~~SPORT 

7 7r. ~A.l.U'UR ZWYCIĘZCA 
Najbardziej znany w kraju łomżyński sportowiec (w tej chwilijlJi 

w Warszawie) Artur Gąsiewski miał tym razem sporo kłopotów, ab 
w plebiScycic „Gazt;ty Współczesnej" na najpopularniejszeg~ 
województwa wicemistrza Polski w szachach, Krzysztofa Ja 
('7ołowy kkkoatkta, członek kadry narodowej w biegu na 400 
ostatecznie 1496 punktów' i. wyprzedził młodziutkiego, 11-letni'ł 
tylko o 37 punktów. Artur Gąsiews,ki reprezentował w ubiegłyrn 
Narew Łomża (teraz Skrę Warszawa), a Krzysztof Jakubows~ 
w barwach Maratonu Łomża. · Kolejne miejsca zajęli : Macitj 
Renata Staniurska (oboje tenis stołowy i SKTS Łomża) i Ma 
(lekkoatletyka, WLKS Narew Łomża). 

Uhonorowani zostali także trenerzy zawodników: Sylwestei 
(Artura G)l.siewskiego), Sławomir Sobocif1ski (Krzysztofa J 
Wacław Tarnacki (Macieja Tarnackiego i Renaty Staniurskitj) 
Kotowski (Marcina Chomy). 

FERIE 
Codziennie od poniedziałku do piątku nowo otwarty Gabine! 

Zdrowotnej przy ul. Waltera 10 w Łomży zaprasza w okresie fe 
na zajęcia rekreacyjne i sportowe: godz. 10.00 - rytmika dla dzi 
lat); godz. 12.00 - aerobik dla dziewcząt (12-15 lat); godz. 14.00-
dla chłopców (14-15 lat); godz. 16.00 - szkółka taekwondo dla c 
lat). Zajęcia prowadzą ins!ru.ktorzy, a młodzież powinna mieć 7.e 
ohuwie. -

*** Sportowe .wyzwanie rzucili pracownicy Urzędu Miejskiego 
radnym. Zmierzą się w meczu siatkówki oraz rzutach do ko!14 
imprezy, która rozpocznie się 5 lutego (godz. p.00) w sali SP W 
także gry i zabawy dla dzieci oraz koncert zespołu wokal n ego MD 

* ** Łomżyński TKKF zaprasza dzieci na imprezy w okresie fe· 
(godz. 12.00) w świetlicy SM „Perspektywa" - „Muzyka i sport' 
(godz. 12.00) - zbiórka koło „Perspektywy" przed wyjazdem ru 
plenerze; Y lutego (godz." 14.00) w sali „Perspektywy" - otwarty 
stołowego i 13 lutego (godz. 11.00) w sali SP 1 - impreza sportow 
na zakończenie ferii . 

SIATKÓWKA 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Łomży i Miejskie Stowarzys 

Szkolnego zorganizował}' drugą edycję Ligi Miejskiej w siatkówci 
Właśnie zakończyła się pierwsza runda rozgrywek. Prowadzi w · 
Zespołu Szkół Ekonomicznych przed I LO, SP l (pierwszy zespól) 
LO i SP l (drugi zespół). Wyróżniającymi się zawodniczkami 51 
Beata Piekarska (ZSE), Jolanta Lusiilska (III LO) i Katal'Z) 
LO). 

PUCHAR „KONTAKTÓW'' 
Otrzymaliśmy wyniki pierwszych zawodów rejonowych 

s tołowego o puchar „Kontaktów". W rejonie Ciechanowca oo 
przystąpiła młodzież z 11 szkół. Zawody odbyły się '""'. sali SP w 
Do wielkiego finału turnieju zakwalifikowali się: rocznik 1983 i 
Grzeszczuk (SP Łuniewo) oraz Mariusz Piszczatowski i An 
(obaj SP Pobikry); rocznik 1981/82 - Iwona Nasuto (SP -Koo 
Urszula Gnatowska (SP Łuniewo) oraz Szymon Widu~ski (SP 
Łukasz Niewiarowski (SP Cjechanowiec); rocznik 1979/80 - Si 
(SP Klukowo) i Agnieszka Komiażyk (SP Winna Chroły) or~ 
Tymiński (SP Łuniewo) i Maciej Właszczuk (SP Klukowo). 

W turnieju w Zambrowie awans wywalczyli: rocznik 1983 i ml 
Tercjak i Justyna Bielska (obie SP Grądy Woniecko) oraz Roben 
Andrzejewo) i Zbigniew Podedworriy (SP Mroczki); rocznik I98l 
Nerwińska i" Iwona Łażewska (obie SP Grądy Woniecko) oraz 
(SP Andrzejewo) i Mariusz Janczewski (SP Gostkowo); roczna 
Jolanta Olszewska i Agnieszka Nerwińska (obie SP Grądy W 
Jaro~ław Gr onostajski i Jarosław Kotowski (obaj SP Kołomyja). 

Dziękujemy. Prosimy organizatorów o kolejne wyniki. 
Przypominamy, że można nadsyłać oryginalne, wycięte z tyg 

które wezmą udział w losowaniu nagród. 
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IE HOMEOPATYCZNE. Pry­
ka lekarska Specjalista Me· 
. W KUROWSKA-KOWA­

neJ · 1 osa Zambrowska, P· 214, te . 
!'fk 17.00-18.00. 

K-70.o 

• ECZNICZV - Antoni Jesio­
ia tel. 188-330. 

' K-128-o 

LMOWANIE - Łomża, 181· 

K-204-o 

OPISANlE komputerowo, 18-

K-29-o 

LMOWANIE - Łomża, 160-

K-199-o 
iglasta i li ściasta, podłogi. 

1. 45.os. 
K-2995-oo 

PO SAMOCHODY do Nie­
ii. Łomża, 160-649. 

K-3053-o 
NIĘ WSZVSTKlCH - 18-66-

K-227-oo 
ŻĘ I POMAGAM w zaku­
dów z Niemiec i Holandii. 
ie. Łomża, 188-154. 

K-226-oo 
ŚWIADECIWO 

K-249 
REWNO brzozowe „papie­

awice 11, gm. Wizna. lnfor­
a, tel. 182-409. 

K-250 
M PrECYK gazowy (nowy, 
ambrów, Świętokrzyska 5/74. 

K-251 
IĘ MlESZKANlE kwaterun­
·11" lub 36 m kw. w Grajewie 
I. 16-61-67. 

k-252 
M DZIAŁKĘ uzbrojoną 20 
i Stare 11. 

K-253 
O WYNAJĘCIA o pow. 70 

'ątniL')' przy ul. Szkolnej 27 
ią przeznaczenia na sklep, 
zakład, biuro. Łomża, tel. 

k-25.ł 
R" - Tankowanie samocho­
Propan-Butan; napełnianie 

· turystycznych ( 11, 5, 2 kg). 
Legionów 135C, tel. 183-
e: poniedziałek-sobota od 

K-255 
UJĘ SIĘ dziećmi. ł.omża, 

K-256 
A.JĘCIA pomieszczenia 90 m 
wnię lub zaklad uslugowo­
omia, tel. 16-32-01. 

K- 257 
M DZIAŁKĘ rekreacyjną 
w Morgownikach n. Pi są. 
6-23-39. 

K-258 
:1YrORJ(I DO pomocv w 
OS'lukuję. Łomża, 18-53-56. 

K-259 
MECHANICZNY zabezpie­

oroi)jnc NOXUDOLEM. Za­
owska 54. 

K-260 
I KONTAKTOWE renomo­
światowych komfortowe 

l
olcca Gabine~ Okulistvczn~ 
IO\VIcz • · 
I 

- Szosa Zambrow-
4, środy 16-17.30 . 

K-l!H -11 

SPRZEDAM ŻUKA A-13 (1984 r.); 
lady, zamrażarkę 600 I, wagę szalkową. 
Łomfa, tel. 189-752. 

K-261 
ZESPÓŁ MUZVCZNY „FLESZ" -

Łomża, ul. Staffa 20/12, tel. 187-332 -
wesela, zabawy. 

K-262-o 
POSZUKUJĘ LOKALU na działalność 

handlową. Wiadomość: Łomża, Kiosk 
Wielobranżo\\)', ul. Wojska Polskiego 13. 

K-263 
SPRZEDAM KAMERĘ Sony 8 mm. 

Łomża, 188-232. 
K-264 

SPRZEDAM LAWETĘ 2-osiową, stan 
dobry, 15 mln. Wiadomość: Piątnica, ul. 
Ogrodowa 31. 

K-266 
SPRZEDAM ŁÓDŹ motorową 6-oso­

bową z przyczepą + silnik, 16,5 mln. 
Piątnica, Ogrodowa 31. 

K-266 
SPRZEDAM FIATA 126p, rok prod. 

1992. Łomża 182-552. 
K-267 

SPRZEDAM samochód terenowy UAZ, 
po generalnym remoncie lub zamienię na 
Malucha. Kr.1jewska, Poryte 7 k. Stawisk. 

K-268 
SPRZEDAM POLONEZ 1991 rok. 

Jakacki, Jakać Borki 18, gm. Śniadowo, 
tel. 17-61-78. 

K-269 
SPRZEDAM JELCZ S-342, 1990 r. 

Łomża, tel. 186-706. po godz. 16.00. 
K-271 

SPRZEDAM MCESZKANIE w Łomży 
- centrum, ul. Dworna - 57 m kw., tel. 
16-52-36, po 19.00. 

K-272-o 
KUPIĘ DZIAŁKĘ budowlaną w 

Łomży, 18-52-43, po 16.00. 
K-274-o 

POSZUKUJĘ LOKALU handlowego 
w centrum Łomży, pow. ok. 50-60 m 
kw. Solidna firma. Łomża, tel. 188-632, 
wieczorem. 

SPRZEDAM TARPANA 
Łomża, 188-628. 

Fakt. 72 
(1989). 

K-275 
ZGUBIONO DYPLOM ukończenia 

Technikum Rolniczego w Krzyżewie (r. 
uk. 198-ł) na nazwisko Rybak. 

K-276 
SPRZEDAM NOWĄ drukarkę. Moni­

tor Mono. Łomża, Piękna 20/6, po 16 tel. 
grteczn. 162-385. 

K-277 
SPRZEDAM POLONEZA Caro l600-

·Metalik, rocznik 1992. Łomża, 16-55-17, 
po 19.00. 

K-278-o 
WYNAJMĘ W ŁOMŻV dwa pomie­

szczenia na działalność medyczną. Teł. 
16-46-63, po 19.00. 

K-279 
SPRZEDAM FIATA 126p z 1989 r. 

Łomża, 18-43-67. 
K-282 

WYPEŁNIANIE PffÓW, prowadzenie 
ksiąg prLychodów i rozchodów, handlo­
wych. Łomża, tel. 160-624. 

K-280 
SPRZEDAM DZlAŁKI budowlane. 

Łomża, teł. 16-41-58. 
K-283 

SPRZEDAM KOMFORTOWY dom z 
placem 1100 m kw. Łomża. tel. 16-41-58. 

K-284 
TANIO SPRZEDAM boazerii; z sosny. 

Łomża, tel. 16-36-93. 
K-285 

OGRODZENIA, KRATI', balustrady. 
Łonri.a, ul. Kasztelańska 8/32. tel. 186-871. 

K-287 
KUPIĘ SAMOCHÓD osobowy po wy­

padku do 8 lat. Zenon Darmetko, 18-515 
K<1ty 135, woj. Łomża, tel. 18. 

K-124 
KIEROWCA ABCDE. średnie techn„ 

angielski, znajomość Europy - poszukuje 
pracy. Łomża, tel. 18-39-79. 

K-288 
SPRZEDAM FlATA 125p (1986 r.), 

cena do uzgodnienia. Piątnica, 19-14-34. 
K-289 

ANGIELSKl - lekcje dla wyjeżdżają­
cych i uczniów. Łomża, ł88-009. 

K-290 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Pociejcwie. 

Rozpoczęta budowa. Lom7.a, 19-13-13. 
K-291 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ sprL:edam. 
Kupiski Nowe 94. 

K-292 
SPRZEDAM PRZEDPŁATĘ - Łomża, 

183-337. 
K-293 

AN1YKWARIAT ZAKUP[ antyki. 
Łomża, Legionów 50, tel. 18-61-82. 

K-294 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ, uzbrojoną 

i udziały w spółce - sprzedam. Łomża, 
160-020 lub 189-181. 

K-195 
POLONEZ CARO 1,5 (XI.1991 r.), tel. 

184-187, po 17.00. Łomża, ul. Kollątaja 
4/20, zadbany. 

K-296 
HYDRAULIK - montaż wodomierzy, 

instalacje, naprawy. Łomża, tel. 18-74-97, 
po 15.00. 

K-297 
SPRZEDAM WARTBURGA tXlL86 

r.). Łomża, ul. Berlinga 11/11, po 14.00. 
K-198 

SPRZEDAM Peugeot 405 Diesel (1990 
rok). Łomża, 160-394 . 

K-299 
ZAMIENIĘ LOKATORSKIE M-3 na 

M-4 lub M-5, Łom7,a, 18-65-16. 
K-300 

SPRZEDAM AUDl 80 Diesel 5-biegowa 
(rok prod. 1981) i BMW 320 (rok 1980). 
Łomża, Al. Legionów 73. 

K-301 
SPRZEDAM FSO 1500 (XU.1990). 

Wiadomość: Łomża, Al. Legionów 16/5. 
K-302 

BIURO MATRYMONIALNE „ANNA", 
ul. Polowa 33/62, tel. 16-51-31. 

K-303 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 20 

arów. Piątnica, Włościańska 116. 
K-304 

MlESZKAMIE M-3 do wynajęcia. 
Łomża, tel. 16-36-50. 

K-305 
SPRZEDAM DOM - Łomża. tel. 

160-267. 
K-306 

SPRZEDAM FS0-125 (1986 rok), 
silnik Poloneza, skrzynia V, tel. 191-
-476. 

K-307 
NOWY SKLEP, Aleja Legionów 32D 

poleca: meble z drewna litego, stoły, 
krzesła, taborety. 

K-308 
SPRZEDAM VOLKSWAGENA Jetta 

(rok prod. 1990, przebieg 47 tys. lub 
zamienię. -Łomża, Nowogrodzka 238. 

K-309 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ w KonarJ:y­

cach. Wiadomość: Łomża, 160-523. 
K-310 

SPRZEDAM COMMODORE 6-ł. 
Łomża, 18-24-78. 

K-311 
SPRZEDAM ClĄGNLK C-360 i Nysę. 

Leman 3, gm. Turośl. 
KK-79 

BHU „TYfAN'' Nieruchomości . 
Biuro ogloszeń: Rzeczpospolita, Super 
Express, TOP, Łomża, Polowa 45/204, tel. 
16-62-26. 

Fakt. 79 
JEDNOPOKOJOWE - 38 m kw. -

centrum sprzedam. Łomża, tel. 16-62-26. 
Fakt. 79 

FIAT l25p (rok 1983), 9 mln lub 
zamienię na Żuka skrzyniowego. Karwowo 
19, gm. Stawiski. 

K-312 
S PRZEDAM DOM - Łomża, 16-54-07. 

K-313 
SPRZEDAM DZIAŁKl budowlane. 

Łomża J6-36-77. 
K-314 

SPRZEDAM SAMOCHÓD Lada (1981 
r.). Łomża 166-111. Tanio. 

K-3t5 
WYJAZDY DO NLEMlEC i Hola ndii 

po samochody. Łomża, l6-60--ł7. 
K-316-o 

WYJAZDY PO SAMOCHODY do Nie­
miec. Autoczęści. Łomża, tel. 185-231. 

K-318 
PASSAT 1,8 (1988 r.) sprzedam lub 

zamienię. Łomża, 16-59-28. 
K-318 

VW GOLF 1,8 GTI (1988 r.) , szy­
berdach, alurelgi, tapicerka skórJ:ana, 
siedzenia podgrzewane sprzedam, tel. 18-
·65-77. 

K-319 

POSZUKUJĘ GARAŻU do wynaJęcaa 
lub nieogrzewanego pomieszczenia maga­
zynowego w Łomży, tel. 184-816. 

K-320 

SPRZEDAM POLONEZ Caro 
(XI.1991 rok), 20 tys. przebiegu. Wia­
domość: Zambrów, ul. Białostocka 20B/13, 
tel. 71-29-68. 

K-321 
SPRZEDAM ŁADĘ 2107 (rok prod. 

J 987.XIT). Łomża, tel. 166-395. 
K-322 

SPRZEDAM ELEKTRONlCZNE pia­
nino Casio CPS-2000. Wiadomość: Łomża. 
180-876. 

K-323 
FSO 1500 (rok prod. 1987), tel. 187-911 

sprzedam. 
K-32.ł 

SPRZEDAM LADĘ 2107 (rok prod. 
1991). Stara Łomia n.rzeką 58. 

K-325 
SALON FRYZJERSKl DAMSKI ore­

ruje: trwałą pianową, trwałą Z\\)'kłą oraz 
pozostałe usługi fryzjerskie w pełnym 
zakresie, w godz. 9.00 do 19.00. Łomża, 
Osiedle „MARIA", 33 Pułku Piechoty 15, 
tel. 160-476. 

K-326 
FIATA 126p 1990 r. sprzedam lub 

zamienię na większy osobowy. Łomża, Ks. 
Anny 7/10, 182-466. 

K-327 
WIDEOFILMOWANCE - Łomża 187-

-415. 
K-328-o 

SPRZEDAM COMMODORE, stacja. 
dodatki. Łomża 160-649. 

K-329 
SPRZEDAM ŻUK AllB (1989 r.). 

Łomża, 189-752. 
K-33:? 

SPRZEDAM: Opel 2,3 D (rok prod. 
1984) w całości lub na części, uszkodzona 
lewa przednia strona; Star 200 (1990 
r.) izoterma: Tarpan 239D (rok 1990), 
skrzyniowy. Łomża, Nowogrodzka 58, tel. 
16-24-63. 

K-333 
SPRZEDAM Fiat 132-diesel, poj. 2-ł50 

(rok prod. 1983), Fiat 125p (rok prod. 
1987). Łomża, tel. 16-31-30. 

K-33.ł 

ZAGUBIONO ŚWIADECIWO Tech­
nikum Budowlanego Łomża. Kazimierz 
Za gro ba. 

K-335 
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH w 

Łomży, ul. Zielona 21 informuje, że od 
dnia 14 lutego 1994 r. zostają zmienione 
numery telefonów: 16-52-18, 16-52-19. 

K·z-11 
SPRZEDAM ŁÓDŹ Firmy „Norton". 

Łomża 180-065. 
K-336 

PROJEKTY ARCHITEKTONICZNE -
Łomża, tel. 189-155. 

K-J37 
TARCICA BUDOWLANO-STOLAR­

SKA. Renowacja mebli tapicerskich. 
Łomża, ul. Poznańska 150A, kier. Łochty­
nowo, tel. 16-63-06. 

Fakt. 80 
AUTOGAZ-LEVATO jeździsz za pół­

darmo! Łomża, tel. 184-135. 
K-338 

UWAGA! Najtańsze kursy samocho­
dowe kat. ABCriE. Kat. B - już 
za 1.500.000; kierowca wózków, palacz 
c.o„ BHP i p.poż.; kwalifikacyjne: me­
chanik samochodo\\)', dźwigi samocho­
dowe organizuje Ośrodek Szkolenia Za­
wodowego, Łomża, ul. Długa 4, tel. 
16-25-50. Zapraszamy w godz. 8.00-
-18.00. 

K-339 
ZASTRZYKI, BAŃKC BEZOGNIOWE 

- 16-43-89. 
K-3.łO.o 

SAMOCHODY - zakup, praca, pomoc 
darmo; Niemcy, Belgia, Holandia, 189-
-882. 

K-341 
FLRMA JM KOMANDOR, będąca pol­

sko-kanadyjskim joint venture, zajmująca 
się montażem i sprzedażą szaf wnękowych 
poszukuje Autoryzowanego Przedstawi­
ciela. 03-772 Warszawa, ul. Kawęczyń­
ska 36, tel. (02) 19-07-48 lub 19-08-
-64. 

, (OGŁOSZENIA DROBNE „KONTAK­
TOW' przez miesiąc znajdują się w 
komputerow~·m banku Informacji Han­
dlowo-Usługowej, tel. 957.) 

JAKTY." Tygodnik Lomzyński, 18-400 Lo111ż.a, Aleja Legionów 7, te~. J. 6-12-4 3
1 

16-42-44, 16-57-11 . 
5{~ Z~pol :. Joanna Gospodarczyk , Gabor Lonnczy (fotoreporter), Alicja N1edżw1ecka, Gabriela Szczęsna . Maria Tocka, 
ws~ 1 ock1. (redaktor naczelny) . . . _ . . . . 
łcz~~l~acuJą : Te,resa Ad_amowska, Jacek ~hof,ew1ck1, Adam Qobronsk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 
ia/ . - pndra tc:w!CZ, Zdzisław ~OrrJanowsk1 , Wiesław Wenderl1c,h . . 
we~~ ';Je z~mow1onych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. · AUH rat1s" - Spółka z o.o. Lomża, Aleja Legionów 7. 
· SPpp „ Prima" ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel . 435-525. 
z . „P.ogoń" w Bia łymstoku, ul . Mickiewicza 56. _ C"lih~ 
s~n~a ~rzyJmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń „ KONTAKTOW" W'/ ·a, Aleja Legionów 7, tel. 16-42- 43; fax 16-57- 11. 

9 oszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. ~~ ~ 
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ORBIS" 

TO FIRMA ZNANA 
NIEPOTRZEBNA 
JEJ REKLAMA 

Za to hasło dyrektor 
MARIA MŁYNARSKA 
wręczyła przed chwilą 
1.000.000 zł nagrody 
Oddziału „ ORBISU" 
w Łomży córce 
zwyciężczyni konkursu, 
Annie Alochnie 
z Nowogrodu. 
(Moment wręczenia 
umknął naszemu 
fotoreporterowi, gdyż 
do redakcji wkroczyły 
oczekiwane prosięta . ) 

a dni 
we dwoje 

w górach! 

Wiesława 

Wiśniewska 

z Przytul 
ma już 
skierowanie 

Biura 
Turystycznego 

AUTO 
NA RATY. 

TO OFERTA 
POWSZECHNEGO 

BANKU KREDYTOWEGO 
S. A. 

Tak właśnie brzmiało 

hasło świątecznej krzyżówki. 

Odgadło je 1356 Czytelników. 
f\!agrodę wylosowała Iwona 
S1 ~błowska z Łomży. I oto 
jy•ektor tv1ARIA KONOPKA 
wręcza ..ifundowariy przez PBK 
S.A. Oddział w Łomży 
wspaniały magnetowid wartości 
fi 800 OOO zł. 

PARK( PROSI~ T 
1n· ..t· 11 

ufundowały „Kontakty" 
za odgadnięcie pierwszej 
decyzji premiera w 1994 roku. 

Nie odgadl nikt, ale nagrodę 
pocieszenia, czyli parkę prosiąt, 
wylosował Józef Same/ko 
z Ławska. 

W dniu wręczenia nagród akurat 
zawialo drogi i szef „Kontaktów" 
z nagrodą oraz gośćmi redakcji 
musieli trochę poczekać 
na spóźniającego się laureata. 

Na szczęście przybył i prosięta 
pojechały do chlewika. 

KRZYŻÓWKA 

-
ROZWIĄZANIE 

KRZVŻÓWKI 
Z NR. 3 

Poziomo: strąk, lą­

dolód, cielę, przerwa, 

astma, nagana, pędnia, 

wałkoń, Pasek, szczapa, 

skręt, kokarda, tajga. 

Pionowo: socha, 

rdest, klępa, odezwa, 

alaria, odraza, stępa, 

manko, nawa, gałka, 

Niobe, puszka, teczka, 

kwadra, pasat, strój, ku­
twa. 

Za poprawne rozwią­

zanie książki wylosowali: 

STANISŁAW BUJNOW­

SKI (Zambrów), MAI:, 

GORZATA KACZO­

ROWSKA (Łomża), TA­

DEUSZ KACZYŃSKI 

(Ciechanowiec), ZYG­

MUNT KRYM (Łomża), 

LESZEK MIZGIER 

(Kolno), REGINA PU­

PEK (Łomża), MA­

RIA SZABŁOWSKA 

(Jarnuty), DANUTA 

ŚWlĘCKA (Boguty), 

ANNA TARCZVK (El­

bląg). 

Gratulujemy, książki 

wysyłamy pocztą. 

POZIOMO: 1) prLód statku, 7) bieg niektórych zwierząt czworonożnych, 8) legat, 9) aorta, 10) państwo Borysa 
Jelcyna, 13) do załatwienia, 16) arbiter, 17) siedzą na niej kury, 18) przynosi wstyd danej zbiorowości, 21) zlot 
czarownic, 24) gorliwy zwolennik papieża, 25) szarak, 26) wada wzroku, 27) jezioro we wschodniej Afryce. 

PIONOWO: 1) piecza, 2) położenie bez wyjścia, 3) Henryk, znany polski aktor, 4) antonim regresu, 5) drobna 
cząsta czasu, 6) cechuje śmiałka, 11) boska, 12) poruszanie się samochodem, 13) skandynawska legenda, 14) 
witka, 15) z żyłką i spławikiem, 18) ostra niewydolność krążenia, 19) niemiecki astronom i matematyk (1571-1630), 
propagator idei Kopernika, 20) głuchy odgłos spadającego przedmiotu, 21) dzika odmiana karpia, 22) bijatyka, 23) 
na niebie po burzy. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty ukazania się tygodnika pod adresem redakcji: 18-400 
Łomża, Al. Legionów 7. 
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